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Erafeów 4 sierpnia.
P ie tn asto m iesięczn e  o b ra d y  p a rla m en tu  

w iedeńsk iego  po cz w arty  raz p rz e rw a n e  zo ­
s ta ły  n a  k ilk a  tygodn i. J a k  o b rad y  te nie- 
m ia ły  żadnego w p ły w u  n a  ogólne p o ło ż e ­
n ie  p o lity czn e , ta k  i p rze rw a  ich  obo ję tn ą  
je s t d la  E u ro p y . P a rla m e n t w ied eń sk i nie- 
m ia ł żad n eg o  punktu  ze tk n ięc ia  z św iatem  
zew n ę trzn y m ; w szy stk ie  sp ra w y  przezeń 
trak to w a n e  i u ch w a la n e , trzy m a ły  się zd a ła  
w ie lk ich  z a d ań  o rg an izacy jn y ch  i w ielk ich  
po litycznych  k w e s ty j , a  c a ła  d z ia ła ln o ść  
p ra w o d a w c z a  b y ła  ty lk o  śro d k iem , k tó rym  
się rz ą d  p o s łu g iw a ł do u ła tw ien ia  w prze­
p ro w ad zen iu  pew nych zm ian  p o żąd an y ch  
w  p ra w o d a w s tw ie , do p o k o n an ia  trudności 
finansow ych, lub  do zd jęc ia  ze siebie o d p o ­
w ied z ia ln o śc i i p rzen iesien ia  je j n a  re p re ­
z e n ta c ję . R a d a  p a ń s tw a  n ie  w y w ie ra ła  ż a ­
dnego  n ac isk u  n a  po stan o w ien ia  rz ąd u , p ra ­
w a  in iey a ty w y  u ż y w a ła  ta k  s k ro m n ie , ze 
an i je d n a  u s taw a  d o tąd  nie w y k o ń c z o n a , 
k tó re j re p rez en tacy a  d a ła  p o czą tek , a  p rze­
to  R a d a  p ań s tw a  b ę d ą c  po za  obrębem  
w sze lk ieg o  d z ia ła n ia  po litycznego , nie m ia­
ł a  żad n eg o  w pływ u n a  p rzem ian y  stanu  po­
lity czn eg o , przez ja k ie  s to p n io w o  p rzech o ­
dzi E u ro p a . R o la  tego  c ia ła  b y ła  w y łą ­
cznie zw ią zan a  z dom ow em i k w esty am i 
a d m in is tra c ji  rządow ej. W  najw ażn iejsze j 
n aw e t k w e s ty i, k tó re j po lityczne znaczenie 
i d o n io s ło ść  są  ty lk o  p rzeczu w an e , a le  n ie ­
o cen io n e  i zg łęb io n e  n a le ż y c ie , a lb o w iem  
kw esty a  ta  o k a z a ła  się n ie ro zw iąza ln ą  za 
p o m o cą  u ło żo n eg o  z gó ry  p ro g ram u , w kw e­
styi te j ,  to je s t w ęg ie rsk ie j, p a r lam en t au- 
s try ack i n eg a ty w n e ty lko z a ją ł  s tanow isko . 
N ie p o w io d ły  m u się p ró b y  s taw ian ia  re - 
zolucyi ze w zg lędu  n a  tę k w e s ty ę , bo z n a ­
czen ie rezo lu cy i p a rla m en ta rn e j zaw isło  od 
zasto so w an ia  p rak ty czn eg o  d o k try n y  o o d ­
p ow iedz ia lności m inistrów , w Austryi zaś 
dok tryna  ta  n ie b y ła  n aw e t sfo rm u ło w an a  
w  a r ty k u ł  konsty tucy i.

N iem ieliśm y tu  zam ia ru  ro z b ie ran ia  czyn­
n o śc i R ad y  p a ń s tw a  i d la  tego niew chodzi- 
m y w  sp ecy a ln e  o cen ien ie  sp raw , k tó re  s ta ­
n o w iły  p rzedm io t o b ra d  tej k o rp o ra c ji ;  n ie  
chcie liśm y ty lko  w sk a z a ć  z ok azy i o d ro ­
czen ia  Izby  depu tow anych  R ady  państw a, 
iż ja k  o b ra d y  jój tak  i od roczen ie  m e w p ły ­
n ę ły  n a  p o ło żen ie  polityczne. I w łaśn ie  ów  
b ra k  w p ły w u  je s t je d n ą  z cech  tego  p o ło ­
żen ia . U d z ia ł fran cu sk ieg o  c ia ła  p ra w o ­
daw czego  w  po lityce  ogólnej je s t żaden  
z n a tu ry  obecnej konsty tucy i f ra n c u sk ie j; 
R a d a  p a ń s tw a  w  W iedniu sa m a  się tego 
u d z ia łu  z r z e k ła ,  p rzy jąw szy  n a  sieb ie  tak i 
ch a rak te r , ja k i  rz ąd  chw ilow o n a d a ć  jej u-
z n a ł  za  dogodne.

Z apew ne inne je s t w tym  w zględzie p o ­
ło żen ie  sejm u prusk iego . S tanow isko  p rz e ­
zeń zajęte, uczyn iło  rząd  w sk ła d z ie  sw o­
im  reak cy jn y , w y k o n a w c ą  pow olnym  głosu  
publicznego, k tó ry  się m an ife sto w a ł n iem al 
jed n o zg o d n ie  przez w y b o ry . W p raw d zie  
w ie lk a  to z a s łu g a  rząd u , a  raczej je d n e g o  
m in istra  re j w  n im  w io d ąc eg o , że g łos ten 
z ro zu m ia ł i ro zb ro ić  u m ia ł u p rzed zen ia  s łu ­
szne p rzeciw  s o b ie ,  a  podniósłszy  p rzez  to 
znaczenie i p o w ag ę  iep re z e n ta c y i k ra jo w e j, 
n iety lko  u trw a lił  system  konsty tucy jny , a le  
oraz um ocnił s tan o w isk o  P ru s  po lityczne. 
P o lity k a  „w olnej ręk i" , to je s t p o lity k a  id ą ­
ca  za  ch w ilo w ą k o rz y śc ią , j a k ą  P ru sy  w y ­
z n a w a ły  zaw sze, a  do jak ie j te raz  się g ło ­
śno  p rz y z n a ją , O ty le  ty lk o  m oże k ra j o- 
ch ro n ić  od szw an k u  w danym  raz ie  o ile 
rz ą d  będzie  zn a jd o w ał w opm u publicznej, 
w dob rem  w ew nętrznem  g o sp o d a rs tw ^  i 
w  w zo ro w ej ad m in is traey i podstaw ę , a  o raz  
w zó r d la  sąs ied n ich  k ra jów  niem iec ic . 
D la  tego  k o n sty tu c jo n a lizm  pruski i a  mini 
s tra c y a  p ru sk a  są  najlepszem i p ro p a g a  o ra 
mi p ru sk iem i w  N iem czech. P o li ty k a  wo 
n ej rę k i k aż e  P ru so m  po u p ad k u  „św ię te­
go p rzy m ie rza"  szukać] p u n k tu  o p a rc ia  nie 
w  legitym izm ie, a le  w  now o czesn ej idei n a ­
rodow ej. Z a p a r ły b y  się one tej podstaw y 
by tu  sw ego, g d y b y  n iesz ły  w k ie ru n k u  tych 
n a ro d ó w , co  albo ja k  F ra n c y a  p o lity k ę  
n a ro d o w o śc i w zię ły  sobie za  d rą g  A rchim e- 
deso w y  do o b a le n ia  s ta reg o  ś w ia ta ,  albo 
ja k  W ło ch y  p o lity k ę  tę  za  dźw ign ię w ła ­
snego by tu  u ży ły . (Na tej zasadzie  P ru sy  u- 
z n a ły  k ró lestw o  w łosk ie  i z a w a r ły  z F ra n -  
cy ą  tra k ta t  h and low y .

D ążen ia  P ru s  i A ustry i m u szą  się z so b ą  
sp o ty k ać  i p o trą c a ć  o siebie za ró w n o  w  p o ­
lity ce  ogólnej jak  i n iem ieckiej W  u p ły n io - 
nym  tygodniu  dalszy  tego m ieliśm y d ow ód  
n a  po lu  p rzed ew szy stk iem  in teresów  h and lo ­
w ych. N o ta  hr. R ech b erg a  p rz e s ła n a  do B er­

lina z żąd an iem  ro zp o częcia  u k ład ó w  w ce­
lu zaw arc ia  un ii h an d lo w e j au stry ack o -n ie- 
m ie c k ie j , zm ie rza ła  n ie do ro zszerzen ia
zw iązku  ce ln eg o  p rzez  p rzystąp ien ie  A ustryi, 
ja k o  racze j do ro zb ic ia  go p rzez  w y p arc ie  
z niego P ru s . O słab ien ie  w p ły w u  m a te r ia l ­
nego P ru s  było  zadan iem  tej noty  ja k  i a- 
g itacy i w N iem czech  p o łu d n io w y ch , p o d o ­
bnie ja k  p o ruszen ie  przez A ustryę reform y 
Zw iązku n ie ./iieck iego , d ąży ło  do skrzyżo­
w an ia  p ru sk ich  p lanów  u tw o rzen ia  w  R ze­
szy ściślejszego zw iązk u  po litycznego  p ru ­
skiego. A u stry a  czyni n a w e t podobno  ta je ­
m ne0  k ro k i w zględem  z a w a rc ia  p rzy m ie rza  
hand low ego  z F ra n c y ą , aby w y p rzeć  P ru ­
sy. W po lityce  zew nętrznej w zajem ny  s to ­
sunek A ustryi i P ru s  o k a z a ł  się w ak c ie  
uznan ia  k ró lestw a  w łosk iego . U znan ie  to 
było  w y p ły w em  po lityk i „w olnej r ę k i7. T ak  
k w esty a  h an d lo w a , ja k  i stosunek  o b u stro n ­
ny P ru s  i A ustryi do kw esty j zew nętrznych , 
m ogłyby  s tanow cze rozdw ojen ie obu tych 
państw  niem ieckich sp ro w a d z ić , gdyby już 
w ięcej nie b y ło  między niem i żadnego  in teresu  
w spólnego. D ok tryna  legitym izm u, k tó rą  tak  
zw ane „św ię te  p rzy m ie rze"  p o s taw iło  ja k o  
zasad ę  m o ra ln ą , u leg ła  przed  s iłą  faktów’ i 
o k a z a ła  się być zw odn iczą , lecz  rzeczyw i­
sta  p o d staw a  św iętego  p rzym ierza, ja k ą  b y ­
ło  zab ezp ieczen ie  sobie naw zajem  p o siad ło ­
ści po lsk ich , n iezo s ta ła  d o tąd  n a ru szo n ą  ani 
w  w ojnie k ry m sk ie j an i w  w ojnie w ło sk ie j 
D la  tego  jeszcze  zw iązek  A ustryi i P ru s  z so 
b ą  i z R o sy ą  n a  p o d staw ie  in te re só w  p o l­
skich  u trzym uje się ciągle, a  F ra n c y a  n ie  zdo 
ł a ł a  go rozb ić . P o lity k a  n iem iecka P ru s  je 
dynie przez k w esty ę  p o lsk ą  nie m oże roz 
w inąć się sw obodnie, bo m usi o g ląd ać  się 
to n a  A ustryę  to  n a  R o s y ę ; p o lity k a  w sch o ­
dn ia  R osyi rów nież  jest p rzez  to  tam ow aną.

P o ło żen ie  polityczne w  c iąg a  np łyn ionego  
tygodnia nie p rzed s taw ia ło  w ybitnych  chwil 
w dążen iu  czy to  P ru s  w N iem czech , czy 
to  R osy i n a  W sch o d zie . K o n fe ren cy a  c a ro ­
g ro d z k a  p o d n io s ła  zn aczen ie  R osy i w  B el­
g rad z ie , a  d aw n a  p a r ty a  ro s y js k a , k tó ra  oc 
czasu  w ojny w schodnićj z a m ilk ła , podnosi 
n a  now o g łow ę n iem ając  już do  w alczen ia  
z w p ły w em  fran cu sk im , i ow szem  u ż y w a ­
ją c  tak o w eg o  za  n arzęd z ie  w łasn eg o  p od­
n iesien ia  się. K onferen cy a  ca ro g ro d z k a  k ry je  
w  sw ojem  ło n ie  w ojnę. T u rc y a  bow iem  g ro ­
m adzi siły  u g ran ic  Serbii, godzić się chce 
z C za rn o g ó rą , ab y  n a  konferency i m o g ła  
za ją ć  g ro źn e  stan o w isk o . R o sy a  n ie m og ła  
podobno w p ro w ad z ić  sp raw y  czarnogórsk ić j 
n a  k o n le re n c y ę , a  a jen c i je j w  S erb ii d z ia ­
ła ją  z p o d w o jo n ą  w tćj chw ili g o rliw ością . 
Czy książę  M ichał je s t panem  ruchu m ogą­
cego la d a  chw ila  p rzyśp ieszyć rozw inięcie 
ca łć j kw esty i w sch o d n ić j?  P o ło żen ie  rzeczy  
je s t t a k ie ,  że p rzew id y w ać  się n ie d a ,  co 
ju tro  n as tąp ić  m oże. Jeżeli p rzygo tow ania  
G aribaldego  d o tąd  są  o k ry te  tajem nicą celu 
w łaśc iw eg o , to  p o k a z u je , iż zaró w n o  kw e­
stya  rz y m sk a  ja k  i w schodn ia  m ogą w y g lą ­
d a ć  jeg o  w d an ia  się. P rzy g o to w a n ia  te  G a­
rib a ld eg o  i n iepew ność  ich  ce lu  są  z a p ra ­
w dę osob liw em  zjaw isk iem  w po ło żen iu  po- 
litycznem . E u ro p a  czeka, gdzie n o w y  grom  
uderzy , i niem a środkow  n a  pow strzym an ie  
go, chociaż  c a ła  stoi p od  b ro n ią .

R ów naż n iepew ność p an u je  pod w zglę 
dem  stanow iska  m o carstw  eu ropejsk ich  do 

I w ojny am ery k ań sk ić j. P o g ło sk i k r ą ż ą , że 
A n g lia , F ra n c y a  i R o sy a  zam ie rza ją  uznać 
w reszc ie  n iep o d leg ło ść  k ra jó w  p o łudn iow ych  
Unii am ery k a ń sk ić j;  lecz  do tychczas niem a 
żad n y ch  w idocznych w s k a z ó w e k , k to reb y  
m niem anie to u sp raw ied liw ia ły .

W ogóle ta k  k w e sty a  rz y m sk a  ja k  w scho­
d n ia  i a m e ry k a ń sk a , p rzed staw ia ją  o b raz  
p o ło żen ia  po lity czn eg o  w  stan ie  zupełne j 
n iepew ności, i z d a w a ło b y  s ię , że E u ro p a  n a  
to  ty lk o  ro b iła  k ilk u d ziesięc io le tn ie  w y sile ­
n ia  w  ce lu  u trzy m an ia  p o k o ju , ab y  żyć z 
dn ia  n a  d z ie ń , bez siły  zażeg n an ia  burzy  
z k ąd k o lw ie k b y  o n a  n ad c iąg n ę ła , bez  ś ro d ­
ków  zab ezp ieczen ia  się p rzed  następstw am i 

i jej. F izy c y  u trz y m u ją , że zby t gęsto  usta- 
I w ionc k o n d u k to ry  e lek try czn e  n ie  zabezp ie­
czają °d  p io runów ; E u ro p a  obfituje w  k o n ­
d uk to ry  do p rzesy tu  ...

k tóry  dopiero  n a k a z a n o  u k ła d a ć ,  a  te le ­
gram y ty lko  rz ąd o w e  ro zg ło s iły  po E uro- 
iie, że już  w ydano  ro z p o rzą d zen ia  reorga- 
nizacyi), s ta ł się u s ta w ą  a  n aw e t chociażby 
u s taw a  ta  b y ła  w y k o n a n ą ,  n iezm ieni się 
w niczem  stan rzeczy , gdyż cóż znaczyć 
m oże tak i lub  o dm ienny  ro z d z ia ł a trybu- 
cyj m iędzy w ładze cyw ilne , gdy a rb itra ln o ść  
(est n a tu rą  rząd u  a  p o liey a  i tłu m y  d y k ta ­
torów  w o jsk o w y ch  nad w szystkiem  sam o ­
w oln ie pan u ją . W szelkie re o rg an izacy e  i r e ­
form y b ęd ą  czczym  w y razem  i m a rtw ą  fo r­
m ą , dopóki n iezostan ie  zniesiony n ie ty lko  
stan  w ojenny, a le  dzisiejszy  system  rz ąd ze ­
n ia  na sam ow olności i d espo tyzm ie  o p arty , 
a  n a tu rą  obcego rz ą d u  b ęd ą cy , n o w y  zaś 
system  nie oprze się n a  p ra w ach  n aro d u  rę- 
iojm iam i zag w aran to w an y ch .

P o  doniesieniu o n a k a z ie  sk reślen ia  pro- 
ek tu  reo rg an izacy i w ła d z ,  og łoszono w 

'dzienniku Powszechnym  z 1 sie rpn ia  jed n ę  
ze w skazów ek  d la  tego  p ro jek tu , to  je s t 
aby  rozw ażo n o , czy  zg ad zać  się będzie z 
dobrem  ad m in istraey i p rzy w ró cić  trzy znie 
sione rząd y  g u b ern ia ln e  k ie le c k i, kaliski i 
podlaski. W iad o m o , że c e sa rz  M ikołaj z o- 
śm iu daw nych  w o jew ó d z tw , n a  k tó re  dzie­
liła  się K o n g re só w k a , nazw aw szy je  p o ­
przednio gubern iam i, n a k a z a ł  następn ie  sfor­
m ow ać p ię ć , łą c z ą c  k ra k o w sk ie  z Sando­
m ierskiem  pod  n a z w ą  gubern ii radom sk ićj, 
kalisk ie z m azo w ieck iem  p o d  n azw ą  gu ­
bern ii w arszaw sk ić j a  p o d lask ie  z lubel- 
skiem  pod n az w ą  g u b ern ii lubelsk ićj. O tóż 
te raz  n ak azan o  ro z w aży ć , czy lepićj będzie 
d la  adm inistraey i ro zd z ie lić  p o łączo n e  gu ­
bern ie  i ustanow ić w m iejscu  p ię c iu , ośm  
rząd ó w  g u b ern ia ln y ch  odpow iednich d a ­
w niejszym  ośm iu rząd o m  w ojew ódzkim . 
Z ap ew n e b y ło b y  dogodnićj d la  ludnośc i 
m ieć b liższe o gn iska w ład z y  adm inistracy j- 
n ś j ,  lecz  przy  dzisiejszym  s ta n ie , jest to  
ty iko  teo ry a , a  w  rzeczyw istośc i w szystko 
jed n o  czy jest p ięciu  czy ośm iu dyk ta to ró w  g 
w o jennych , k ażd y  zaś p rag n ie  być  od  n ic E j«

żarów publicznych, ale się Die w zńósł do chwy­
cenia inicjatywy.

Listy z Carogrodu zapowiadają bliskie rozbicie 
się konferencyi. Porta opiera się wszelkim zmia­
nom statu quo. Serbia żąda przedowszysthicra wy­
prowadzenia wojsk tureckich ze swych fortec. List 
z Raguzy w dzisiejszym Wandererze twierdzi, że 
w bitwie 24 z. m. Tarcy ponieśli ogromne straty 
i że nie utrzymali 8 ię na placu, lecz musieli cof 
nąć się aż do Soużu. W Hercegowinie powstanie 
się ożywia. Łukasz W ukt łowicz występuje zuowu 
zaczepnie. Bośnia ziczyna się ruszać. W Serbii 
cała milieya jest pod bronią.

Hr. Thun poseł ausłryacki w Petersburgu, jest 
u wód. Pan Bałabin bawi w Ciepliea b. Niektórzy 
widzą w tern nowyi dowód oziębiony, h stosunków 
między Austryą i Rosyą.

W i e d e n  3 sierpnia. Dajemy tu następnie licz­
by porówuawcze budżetu ua r. 1862 proponowa­
ne i uchwalone, z liczbami proponowanemi budżetu 
na rok 1863. 1862. 1863.

projek tow ane uchw alone projektow ane

W r o c ł a w  2 sierpni*.

f Izba poselska obraduje teraz codziennie nad 
budżetem. D li miejseowój publiczności są to zaj­
mujące rozprawy. Najważniejsze a częstokroć i 
najdrobniejsze szczegóły administraeyi krejowćj 
przychodzą w nich pod surowy rozbiór. J ts l  to 
wyborna s tk o łi dla wielkićj pnbbczaości, która 
w połączenia z prasą, podaje jćj codziennie obfi­
ty zasób wiedzy i światła, przygotowując stopnio­
wo naród do coraz większćj doj rzaloś ji polity­
cznej i do ssmor/ądu.

Na wczorajszem posiedzeniu zajmowano się dro­
gami żelaznemi. Podnosiły się od dawna głosy 
przeciw rządowi, żo wszystkie drogi żelazno sta 
ra się ua własność rządową zagarnąć, przeznacza­
jąc osobny na to fundusz, oszczędzony z zarządu 
tego wydziału. Już przeszła legislatura położyła 
tamę tym dążn ś.iom, uchwalając, aby rzeczony 
osobny fandusz wciągnięty był w ogolny budżet 
państwa. Skarżono się następnie narząd, że przy­
właszcza sobie monopol budowania dróg żela­
znych, utrudniając prywatne przedsiębiorstwo. P. 
Heydt, jako były minister handlu, zastępując dzi- 
sejszego szefa tego wydziału, przedstawił cały 
system dotyehezasuwej administraeyi dróg żela 
znych, starając się go usprawiedliwić, ale nie ob 
stając bynajmniej za jego utrzymaniem, jako nie 
odpówieduim jeż  więcej dzisiejszym potrzebom. 
Zgadzał się w gruncie na zasady objawioue w ko- 
misyi i zawarte w rezolucyi posłów Micbaelisa i 
Lettego, a oświadczając* się za prywatnem przed­
siębiorstwem ; zrobik jednak zastyzeżeute, że bez 
gwaraucyi ze strony rządu przedsiębiorstwa tako- 

w o iennycn , Kazuy z»o p in g m c u jo  uu  we są prawie niemoźebne. Rząd nigdy im nie
ja k  n a jd a lś j. Jeże li zaś to  p rzy w ró cen ie  J  „T T T J t  ‘je .  * łe“ 2$
śm iu g u b ern ij, m a  b y ć  przypom nieniem , o- 8 tijcb feraj acp. R ^ d  wpływał mianowicie ua znr

żenie taryfy, która też nigdzie nie jest tak niską

D w ó r........................... 6,127,200 6,127,2 0
Kancelarya gabinetowa 72,900 72,800
Rada S ta n u ......................  186,000 142,680
Rada Ministrów . . .  49,600 49,562
Ministeryum dworu oesar-

skiego i spraw aagr. 2 ,490,000 
Ministerym S tanu:

a) oddział politycxny 25,674,000 26,547,036 ' )

b) „ oświecenia i
w yznań.......................  4,596,000

Kancelarya nadworna wę­
gierska .......................  14,174,800

Kancelarya nadw. siedmio­
grodzka ...................  3,082,500

Kancelarya nadw. chor­
wacka ........................ 1,985,200 1,909,310

Ministeryum skarbu 23,246,600 22,074,648
9,120,600 9,126,615
2,642,900 2,626,910
1,087,400 388,400
4,886,700 4,849,733
1,416,500 1,405,200

143,340,277 135,300,000
13,165,000 13,165,000

Wsparcia i poręka proct. 3,200,000 niezalatwione 
Dług państwa 106,237 000 112,666,380
Umorzenie długu 18,300,300 18,005,700
Lokacya kapitałów 7,066.000 2,968,000
Stiata na weksl. i mon. 11 550 000 nie/ałatwione

7,458,700
76,000

192,000
68,500

2,621,792 2,668,800

26,412,200

4,570,250 4,649.900

13,785,404 13,296,000

3,229,715 3,440,000

sprawi edl. 
policy i. . 
handlu . . 

Izba  obrachunkow a 
In n e  wydatki 
W ojsko 
M arynarka

śm iu w o jew ództw  K ró le s tw a  K ongresow ego , 
to tak ie  p onęty  m ezw ab ią  dzisiaj* lu d n o śc i 
d la  k tórćj K o n g r e só w k a  n iejest bynajm niój 
id ea łe m  i n iem o g ą w  n iczem  uśp ić  żądań  
n arodu  d o m ag a jąceg o  się zadosyćuczynie- 
n ia  sw ym  p ra w o m  i po trzebom  w e wszy­
stkich p ro w in c y ach  polsk ich . T o  d o n iesie­
n ie d o d a tk o w e ty czące  się p ro jek tu  re o r­
g an izacy i w ład z  adm in istracy jnych  Zam ie­
szczamy’ poniżćj pod w ła śc iw y m  o d d z ia ­
łem .

KORESPONDENCYA CZASU.

Wiedeń 3 sierpam.

P isaliśm y w  ostatnim  num erze , że do licz ­
n ych  p ro jek tów  i u staw  o g ło szo n y ch  w K o n ­
g resó w ce a  zostających m a rtw ą  lite rą , do-

n ^ r r z a s a d z l e  ich decen^H zacyi i u_ 
proszczenia administraeyi. Wspomnieliśmy 
także, *e chociażby ten piękny piojekt,

□  Ciłonkowie Izby niższej już się rozjethali. 
Przez ereść tygodni nie będzie ż .duyeh posiedzeń 
ani w komisyach ani w wydziale bnażctowyoi. 
Członkowie tego wydzittła będą pracować osobno, 
każdy u siebie w domu. Sprawozdania będą prze­
to mogły być przygotowane przed zebraniem się 
Izby. Wtedy wydział zbierze się także, do rozpi- 
trzenia razem budżetu. Podziału na sekeye nie bę­
dzie. Ministrowie przyrzekli sprawozdawcom ns 
wszystkie ich zapytania pisemnie odpowiadać. U- 
ba Wyższa zamknie swe posiedzenia 20 b. ro. O 
tworzy je na nowo w pierwszych dniacb pażdzier- 
uika to jes t 15 dni później, jak  Izba niższa. Sześć 
do siedm posiedzeń, które będzie miała jeszcze, 
zajmie budżet r. 1862. Komnya wspólna obu Izb 
nie przyszła do porozumienia się w prawie druko- 
wem. Prawo to pozostaje przeto w zawieszeń u. 
Między wnioskami, nad któremi parlament miaf 
w tej sesyi radzić i które pozostały w sprawozda 
i Uch są tyczące się prawa karnego, postępowania 
karnego, prawa o małżeństwach i 0 równości wy 
znań rei giinych. Do praw zawotowanyeh i ogło 
szonycb, liczą się n a s t ę p n e :  prawo o nieoipowie 
dzLlm ści i nietykalności posłów, prawo o tajemni 
cy listów, o wolności osobistej i 0 nietykalności 
mieszkań, ustawa gminn», prawo o stowarzyszę 
uiiich przemysłowych i budżet na r. 1862.

Czy paihm ent mógł zrobić v,ię3ej  ? Niezawodnie 
ale trudności i p r z e s z k ó d  było me luaj0. Najwię 
kszą zasługą parlamentu było może to, że spro 
wadził wyznanie r z ą d n ,  za pohtyka zewnętrzna 
Austryi była dotąd blę<M i ■■•‘odliwą, j że P»d 
względem handlowym popchnął (?) g0 nawet do 
czynu, to jest do oświadczenia 8 ę za połączeniem 
się ze związkiem celnym niemieckim i za trakta­
tami handloweini z Fraocyą i Anglią. Parlament 
wykazał dość śmiało » otwarcie nadużycia i błędy 
w rozmaitych gałęziach aómumtracyi, mianowicie 
skarbowej, nie z a s z e d ł  jednak tak daleko jak zwię­
kszona Rada państwa, której opozycyi teraźniejszy
parlament byt swój

Rządy liberalne przez wzgiąa na parlament od­
zywały się do tutejszego gabinetu w różoych kwe- 
styach przychyloiej i nie wina parlamentu, jeżeli 
hr. Reehberg postawi Anstryę w odosobnieniu. 
W kwestyi finansowej parlament dążył do oszczę­
dności w wydatkach i otrzymał j e do pewnego 
st-ipnia i przeszkodził podmesieuiu niektórych cię-'

2.179.700 
22,704,400
9.139.700 
2,659,800 
1,359,70)
4.633.000 
1,386.200

127,000,000
10,872,500
4.237.000 

115,328 500
23,400,200

6.396.000 
7.938.400

jak w Prusiech, a jednak rezultat procedury ni 
gdzie tak p o m y ś ln y . Czysty dochód w przecięciu 
« szystkich dróg żelaznych praskich wynosi 5 %  % . 
Jadow a i materyał w najlepszym są stanie, a bu- 
c owa nadpowierzchnia lepsza bez zaprzeczenia 
aiż np. w Anglii. Lecz niepodobna wszystkich 
irojektów zatwierdzać. Jest ich bez liku. Gdyby 
chciano wszystkie projektowane drogi budować, 
potrzebaby na to około 350 milionów tatarów. 
Iząd sprzeciwił się niektórym przedsiębiorstwom 
prywatnym jedynie z mil tarnych względów, in­
nym odmówił tylko tymczasowo konctsyi ze 
względu na chwilowy targ pieniężny. Rząd nie 
będzis się wymawiał i od dawania gwaraucyj, 
stopa tylko procentowa niższą zawsae być powin 
na cd zwyczajnej w kraju.

Izba była zadowolona z przem ów kńa ministra 
Rozprawiano potem o k ik u  projektowanych odds 
wna drogach żelaznych, które rząd przedstawił do 
uchwalenia. Jedna berlińsko -kiestrzyńska, jako 
część i iedokończona wielkiej rjądowej drogi wscho­
dniej, idącej aż do granicy litew skiej; druga hal- 
sko-kassełska; trzecia, będąca dopiero w projekcie 
górno szląska. Zresztą reprezentanci każdej pro- 
wincyi domagali Bię odpowiedniego uwzględoieuia. 
Była także ua placu poznsńsko-bydgoska, dawno 
projektowana i koncesyonowana, lecz znowu za 
nieohana. Izba tylko powyższe trzy Zatwierdziła 

Hr. Reehberg szybko odpowiedział na notę br. 
B3rL,8 turffa w kwestyi przystąpienia Ausiryi do 
Z *L;zku celnego. Jeden akt godzien drugiego. Od 
powiedź austryacka napisana zarazem grzecznie 
dumn e, a co w tej chwili więcej znaczy, i patry 
otycznie, z pewnym przekąsem dla Prus. Sprawiła 
też pewne wrażenie, które ministeryalua Slemzei- 
tung pospieszyła natychmiast osłabić. Co do je  
dnego punktu Austrya dopnie swych zamiarów 
Hr. Reehberg domaga się na mocy art. 25 traktatu 
handlowo celnego z dnia 19 luńgo 1853 r. zawar 
Ug) pomiędzy Anstryą a Związkiem celnym, we 
dlo którego komisarze państw kontraktujących 
mieli się roku 1860 zebrać w cełu przywiedzenia 
do skutsu jeśli nie unii handlowo-celuej, to pizy 
najmniej zrównania taryfy w oba kontraktujących 
terytoryaeb, Austrya, mówię, domaga się teraz ta 
kich konfereucyj. Czy Prusy będą mogły ich od 
oiiw ić? Bardzo wątpię, chociaż uderza, że Au 
atrya nie dopomniała się o uie przed zawarciem 
trt ktatu handlowego z Francyą. Termin uiezacho- 
wauy nie znosi jednak mocy prawnej rzeczonego 
artykułu, bo przecież traktat cały po dziś dzień 
obie strony obowiązuje i jest w wykonania. Jaki 
będzie skutek tych narad, to dalsze pytanie.

Wczoraj wybrani tu zostali na rok następny 
rektorem uniwersytetu piof. Sten-ler, d z iek an am i 
wydziału teologii katolickiej prof. Baitzer, ewau- 
gielickiej prof. Semiseh, wydziału prawniczego 
prof. Stobbe, medycznego pr^f. H e y d e n h e im ,  filozo­
ficznego prof. Fraukeuheim.

Razem 403,697,477 382,6 «T,335*j 396,5*7,100 
— Nowo wybrany wydział budżetowy na rok 

1863 odbył zaraz w sobotę po rozpuszczeniu Izby 
posiedzenie, na którćm w następujący sposób po­
dzielono się referatami budżetu nowego:

W y d a tk i:  Dwór: bar. Tmti; Kancelarya gabi­
netowa: Dr Wiesei; Rada Stanu: Dr Schindler; Ra­
da Ministrów: DrLapcnna; Ministeryum Spraw za­
granicznych: hr. Hurtig; Ministeryum Sianu, od­
dział administraeyi polityczućj: Dr Taszsk; oddział 
oświecenia: Dr iBrinz; oddział wyznań: X. Lit<i 
uowiez; RaneeUrye nadworna węgierska, chorwa­
cka i siedmiogrodzka: Dr Weniesob; Ministeryum 
Skarbu: Dr Tasaek; Ministerym Sprawiedliwości: 
Tschabuschoigg; Miaistcryuui Policyi: hr. Btlcredi; 
Ministeryum h^ndla: Dr Krasa; Ł ba obrachunko­
w a: Dr Stamm; Inne wydatki: Dr Lapenna; Mini- 
aisteryum wojny: Dr Giskra; Ministeryum mary- 
o arłi: bar. E isdsberg; Wsparcia i rękojmia pro­
centów: Dr Schindler; Dług publiczny i umorzeuie 
jego: Wintersteicj Lrkaeya kapitałów: Szabel; In- 
demnizacya, ubytek na monecie i wekslach: Dr 
Herbs.

D o c h o d y :  Podatki stałe: Dr Demel; Podatki 
uiestałe, a mianowicie konsumpcyjne: Bachofen- 
Echt; Cła: Szabel; Sól: X. Litwiaowicz; Tytoń: 
Dr Siamm; Stępie i taksy: D f Wiesar; Loterya: 
Sehlegel, Poczta: Dr Krasa; Myta i cechowanie: 
Dr Lapenna; zebrane opłaty: Hrpfen; Dobra skar­
bowe i lasy: Hopfeu; Fabryki rządowe: SchlOgel; 
Telegrafy i Moneta: SehlOgel; Górnictwo: Luhuin-

Mioi8teryum sp raw ied liw o śc i nadało posadę se­
kretarza sądu w Z łoczow sk im  sądzie obwodow ym  
Karolowi FUger Rechtborn, zostaw ionem u w stanie 
r o z p o r z ą d z a l a o ś c i  sekretarzowi sądu koaiitatow ego  
w Tyrnawie.

---- O ------------  t -----O—1 ----------- -
ger; Różne wpływy i sprzedaż dóbr skarbowych: 
iopfeu.

Każdy z referentów u n  podczas feryi oddzielnie 
zająć «się opracowaniem swojego przedmiotu, a 
ńydział po zebraniu swojem zajmie się zaraz ko­
lejno temi przedmiotami, które mu gotowe prred- 
ożone będą przez rtferentów. Wszelako wolny re­

ferentom żądać w wydziale wyznaczenia specyal- 
nego komitetu do elaboratu im powierzonego. 
Wolno także członkom Izby niezasiadającym w wy­
dziale brać udział w obradach wydziału (czy z gło­
sem tylko doradczym?) Wydział ma otrzymać od 
Ministrów wszystkie materyaly i dowody, przynaj­
mniej w takim stanic, jak  takowe były użyczone 
podczas budżetu na r. 1862. Prezes Ł by przesy­
łać ma czUnkum wydziału pocztą wszysikie do- 
kamenta, jakie mu Ministerium udzielać będzie.

— Narodni Listy  i Hlas zamieszczają nade­
słany im list deputowanego Rady państwa Czuprs, 
który ja k  wiadome, brał udział w obradach nad 
budżetem r. 1862 łącznie z przyjacielem swoim i 
redaktorem KraBą. Dr. Czupr w liście tym swoim 
oadmienia, że przejęty jest Uraz pizcświadczcaiem, 
iż od p. Schmerlinga nie można spodziewać Bię 
zupełnego przeprowadzenia równouprawnienia w 
szkole i urzędzie; dla tego pooiienioDy deputowany 
przechodzi ua stronę „wieinćj JCMości opozycji." 
Dr Czupr powiada, że uważał obrady nad bndże- 
rem r. 1863 jako wyjątek, skoro jednak budżet na 
r. 1863 przedłożony miał być z pożytkiem dla lu­
dów Austryi, to byłoby się już dotąd udowodniło. 
Tak jeduak nie st ło się, dla tego on głosował 
przeciw wzięciu pod obrady budżetu ua r. 1863. 
Zamiarem tego listu jes t, mówi Czupr, uspokoić 
wyborców. Dziwi nas, że Dr Czupr nie będąc z so­
bą zgodny, nie złożył mandatu, la k b y  naiłazywało 
i.u pojęcie prawdziwe obowiązków, skoro w ciągu 

sesyi zmienia przekonacie swoje. W ciągu obrad 
a^d budżsteru r. 1862 uio było znać w Izbie p. 
Czupra; sąózi on zapewne, że bardziój go będzie 
snzć, juk go nie będzie wcale.

Eróiestwo Polskie.
Urzędowe doniesienie dodatkowe zawierające je- 

uuę wskazówkę do projektu reorganizacji władz 
idmimstracyjnych w Kongresówce, doniesienie o 

wi ^ eJ wspominamy, zamieszczona w Dzień- 
nifcu Powszechnym z 1 f. m. brzmi jak  następuje: 

»N. Pan, n» wniosek Rady Stanu Królestwa, 
przez JW . b. p. o. Namiestnika przedstawiony, 
rozkazać raczy ł: jednocześnie z reorganizacją 
włada na zasadach decentr*lizacyi, rozważyć i tę 
^  związku z nią będącą kwestyę czy r jak da- 
loce przywrócenie trzech istniejących poprzednio 
rządów guberuraloych: Podiaskiego, Kieleckiego i

l)  W yżćj ob licione w ydatki n a  adm ini.tracyę * powoda do­
datkow ego priedstaw ien ia  m ini.teryalnego.

Ogół wydatków uchw alonych niemieści w »obia straty  
na monecie i w okalach, a  wsparcie i p o r jk a  procentów lie iy  
się w ten  ogół tak jak  j e . t  w prelim inarza rządowym.
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Kaliskiego, odpowiadać może widokom lepszej ad­
ministracji i korzyściom skarbn.“

—  W D zienniku powszechnym z 2 t. m. ogło­
szono znów k ilka nowych mianowań i usunięć 
z urzędu „dla dobra służby", które jednak  nie 
m ają żadnego politycznego znaczenia. Ogłoszenie 
to je s t następujące:

„Rada adm inistracyjna K rólestw a, na przedsta­
wienie Komisyi rządowej spraw  w ew nętrznych,

Uwolniła od obowiązków dla  dobra służby.
Radcę wydziału adm inistracyjnego, w rządzie 

gobernialaym  Lubelskim, Jan a  Gerłowlcza; Radcę 
wydziału wojskowo-policyjnego w tymże rządzie 
gobernialaym , Ignacego Bobakowskiego; Radcę 
wydziału wojskowo- policyjnego w rządzie guber- 
nialuym Płockim, A leksandra Barano wśkiego; Rad­
cę wydziału adm inistracyjnego w rzą d z ie  gnbsr 
nialnym A ugustow skim , Piotra W ołka - Lsouo- 
wicza.

T r a n s l o k o w a ł a :  Radcę w ydziału administra 
eyjnego w rządzie guberaialnym  Radom skim , J o ­
hana Statkowskiego, na posadę Radcy wydziału 
wojskowo - policyjnego w rządzie gabernialnym  
Płockim.

M ia n o w a ła :  N aczelnika powiatu M iechowskie 
go, W incentego P iątkow skiego, R tdeą  w ydzaiu  
adm inistracyjnego, w rządzie gnberniainym R&dom- 
skim ;

Jerzego Kożmiańskiego, Naczelnika powiatu Łn 
kow skiego, Radcą wydziału adm inistracyjnego w 
rządzie gubernialnm Lubelskim .

K om isya rządowa spraw  w ew nętrznych, miano­
w ała W incentego Januszkiew icza, pom ocnisa N a­
czelnika powiatu Miechowskiego, NaczelniKiem te ­
goż powiatu."

— Jak  przy dotychczasowym systemie rządu, 
wszelkie ulepszenia, reformy i zmiany są  i być 
muszą m artwą literą  zostającą na papierze, a sta 
rzeczy stoi niezmienny , okazują nam między 
ianemi projektu i rozporządzenia tyczące się r t - 
gulacyi W isły i je j uspławnisnia. Przedewszyst 
kiem tn przypomnimy, iż niejest to wina ładzi, ale 
systemu.

Przez lat trzydzieści ściągał rząd podatek prze­
znaczony na regnlacyę rzek splawnych i obraca! 
go na umocnienie od strony Wisły szańców Mo 
dlina; było w tym  przeciągu cnasu wiele komisyi 
i komitetów, ostatni od lat pięciu istniejący, i w t. 
pracow ano mnóstwo pięknych i użytecznych pro­
jek tów  w tym przedmiocie, przedsiębrano nawet 
n iektóre czynności, a tymczasem rzeki i komu- 
nikacye wedne— te najpierwsze i najtańsze środki 
przewozu choć tak szeroko rozsnute po uaszyo 
kraju, są prawie w stanie pierwotnym i żeglugi, 
na nich co chwila w strzym ywaną, o czem nieraz oh 
szeruie pisaliśmy.

Olóż i teraz ogłoszono urzędowo, jak ie  piękne 
projekta w ypracował przez la t pięć komitet wy­
znaczony do rozpoznania środków polepszenia 
spław u rzek; równocześnie zaś wiadomość w dzien­
nikach warszawskich zamieszczona w skazuje, w j a ­
kim stanie je s t zaniedbanie w utrzym aniu Wisły z .- 
glowcą. Zamieścimy tu obok siebie oba te donie­
sienia.

Co do projektów i t e o r y i ,  donosi D ziennik P o ­
wszechny :

„Komitet do rozpoznania środków poiepszeaia 
spław u na rzekach w Królestwie, miauow.cie na 
W iśle i Buga, utworzony był w r. 1858 z polece­
nia Nam iestnika Królestwa, pod prezydeacyą radcy 
tajnego Baszczyńskiego.

Komitet rzeczony przedstaw iał rozmaita, opraco­
wane przez d e legac ję  wnioski, która w części już 
przez Radę adm inistracyjną Król stw a są za­
twierdzone, i w w ykonanie wprowadzone, jako  to:

1. Sporządzenie plauów całej W isły , jednostaj­
nych, ciągle uzupełnić się mających i ustawie­
nie w tym cela stałych znaków wzdłuż obu 
brzegów.

2. Zebranie wiadomości o stanie fizycznym rze­
ki Wisły, o jej w łasnościach i sgławuości.

3. Ulepszenie budowy statków  do czyszcze­
n ia  z zawałów rzeki W isły i pomnożenie icii 
liczby. • ,

4. Zaprow adzenie służby nadzo rczej, w yty­
c z n y ch , którzy oznaczają nurt rzeki (w edie 
z inun ) i przeszkody spławu, gałęziam i i w ie ­
chami.

5. Frzegarnienie piasków na mieliznach , w cza­
sie małego stanu wody.

O ststnią pracą wyznaczonej p rz tz  Komitet de­
legacy!, jest projekt do postanowienia o flancun- 
kach nadbrzeżnych, — przyjęty przez Komitet i 
przedstawiony z urzędu w r. 1861, Dyrektorowi 
głównemu Komisyi rządowej spraw wewnętrznych, 
d la poniesienia do wyższej władzy.

P ro jek t do postanowienia o fluncunkach nad 
rzeksm i, je s t dla kra ju  bardzo ważny, dlatego, że 
flautunki są środkiem  ogólnym, najprostszym i 
najtańszym  do uporządkow ania zdziczałego od 
wieków koryta rzek, a  najskuteczniejszym  jako  
z przyrody w ziętym , żyw ym , odradzającym  się. 
Roboty sztuczne w celu uspławnienia, me odnio­
słyby ssu tkn  bez takiego przygotowania i utwo 
rżenia brzegów. Nie możaa uspławnić rzeki, która 
brzegów me ma. Prawo o fi m caukach je s t pod­
staw ą obszerniejszych poglądów technicznych i pro­
wadzi do roaw inięca środków naturalnych, mało 
dziś używanych i do połączenia odosobnionych u- 
siłow ań sztucznego utrwalania brzegów ; przez o- 
kreślenie czyli dtfiuic^ę szczegółową brzegu inźy- 
walności s ta je  się ogniwem praw nem , łąezącem 
dobro ogółu z dobrem właściciela gruutu, i za­
chęci właścicieli nadbrzeżnych do pow ęnszenia 
swych m ajątków  przez podniesienie gruntu, które 
może nastąpić w ciągn 10 do 15 lat a przyczyni 
użytecznej powierzchowni, wzdłuż samej Wisły 
najmniej 12'000 w łók , wartości wyżej 18 milio­
nów rub. sr.“

J a k ą  je st r z e c z y w i s t o ś ć ,  przedstaw ia następu­
ją c e  doniesienie, zamieszczone w dziennikach w ar­
szawskich.

„Żegluga parow a ogłosiła, że w dniu 29 b. m. 
statek parow y poseżsrski wrócić się m usiał z jo d  
Barakowa, gdzie przejście z powodu nurtu rzeki 
obióconego w rafę jest niepodobne. Otóż, co p i­
szą pod d. 28 b. m .:“ „Wiadomo nam, że jeszcze 
w *oku zeszłym wybudow ane zostały przez zarząo 
komuuikacyi statki do wydobywania zawałów 
z rzeki; s tu k i te widać stały  dotąd b e z c z y n n e  i 
do tej pory najmniejszego śladu rozpoczęcia tych 
robót, przynajmniej u n as , gd z 'e  tak  łatwo Bura­
kow ską rafę możnaby usunąć, ujrzeć ich aie mo­
żemy. Służba wytyczna figuruje także bardzo pię­
knie n a  p a p i e r z e .  Wyznaczone są na ten cef J a ­
nusze, ale u nas na całej przestrzeni izeki ani 
jednej wieby, ani najm n ejszego znsku dopatrzy ć 
się trudno. A smutny to widok, aby jedno  miej 
see na W iśle, które z łatwością w krótkim  bardzo 
ęzasie, pray ożycia środków jak ie  są, oczyszczo­

ne być może, tamowało całą żeglugę i stawało 
się powodem przerw ania jednej z najważniejszych 
łinij kom unikacyjnych naszego kraju. Pomimo ni­
skiego stanu wody— 1 stopy, 8 cali, parowce ża- 
glugi mogłyby krążyć od W arszawy w dół Wisły, 
ale "Burakowska raf* nie pozwala, ku wielkiej 
szkodzie nas wszystkich nadbrzeżnych Wisły mie 
szksńców. W samym Ciechocinku przeszło dwie­
ście pięćdziesiąt familij czeka na otworzenie tej 
drogi. Może te słów kilka zwrócą uwagę, kogo 
należy na ten przykry stan rzeczy, byśmy wie 
czekali, sź się Opatrzność zlituje i przybór wody 
ześle dla spokojnego na dalszy czas pozostania 
rafy Burakowskiej."

Wł o c h y .
Debaty zam ieszczają następujący list z Turynu 

datowany 27go lipca, który podaje szczegóły o 
Garibaldim w chwili, gdy plany jego sta ją  się po­
wodem najrozm aitszych domysłów:

„G aribaldi bardziej niż kiedy je s t na porządku 
dziennym. Mówiono, że chory w Palermo, tymeza 
sem poczta przynosi mowę jego powiedzianą w 
Marsali, mowę gorętszą niż ta, k tórą  miał przed 
tygodniem.

„Rzym albo śmierć! taki je s t okrzyk Marsali. 
Trudno wierzyć, aby człowiek taki ja k  Garibald 
przywięzywał wagę do okrzyków miejsc publicz 
nyctu Śmieszność zwiększa się w stosunku do wiet 
kości wyrazów.

„Ludzie rozsądni, roztropni raczej, pytają, do 
jakiego stopnia może on być zdolnym żąu.»ć Rzymu 
od F ran c ji, z groźbą aa  ustach, z karabinem  w rę  
ku. Zdaje się, że Garibaldi rozporządza trzem a do 
czterech tysięcy ładzi, którzy się doń ze wszyst 
kich części W łoch zgromadzili. Mówią również, 
że 2 lub trzy okręty am erykańskie są  na jego 
rozkazy. W każdym  razie rzeczy nie m ogą długo 
iść w ten sposób i burza musi wybuchnąć.

„Rząd odwołał m argrabiego Pallavicino prefekta 
to Palermo. Zanim spełnił czyn ten energiczny, u 
czynił rozsądnie w zm acniając załugę w Palermie. 
P. Pallavicino zastąpił prowizorycznie p. Ferrazi, 
który już  objął sw oją posadę. Z a dni kilka jen e­
rał armii połączy w sobie władzę cywiluą i woj­
skową.

„Chociaż m argrabia Pallavicino słusznie czy nie­
słusznie nie ma wielkiej siawy zręczności, odwoła­
nie jego je s t ważnym krokiem ze strony władzy. 
Stronnictwo czynu rządziło w jego imieniu, a  pan 
Crispi groził prawie w ojną domową. Lecz d/jęki 
użytej przezorności, m ożaa się go będzie pozbyć 
kosztem niejakich krzyków.

„Podczas gdy Garibaldi robi przygotowania i 
w ystępuje z mowami w Sycylii, kom itet em igraa 
tów rzym skich wzywa lud rzym ski do powstanis. 
Jest to mniemanie powszechne, ża wojsko frasenz 
kie odeprze Gartbaldczyków, lecz dozwoli ludowi 
rzymskiemu wieść bój z żołnierzami papiezkimi.

„Niektórzy sądzą, że mowa Garibkldego ma na 
celu zmylić oczekiwanie i że zam iast iść na Rzym, 
v całkiem przeciwną uda się stronę. Lecz pomi­

mo po wagi osób, które to tw ierdzą, trudno jednak 
aby jenera ł odstąpił od swego zamiaru. Uczyni! 
to jed n ak  w r. *1860 po wydaniu uroczystej o 
dezwy.

„P an  CLnforti przedstawił w tych dniach usta­
wę przeciw nadużyciem duchowi Aatwa. Celem u 
stawy je s t odjąć władzy duchownej w sze lką  sank- 
oyę matery&lną b z w dania się w ładzy  cyw iim j. 
B isanp  będzie mógł wzbronić kapłanowi odpra 
Wiać mszę, lecz nie może go pozbawić dochodów. 
Prócz tego listy p isterskie me będą mogły być o 
g łasza ie  bez upoważnienia.

„Ocsekiwfeny jest w tych dniach pan Careeir* 
nadzw yczajny am basador po itugslsk ', celem za­
warcie* kontraktu ślubnego. Ponieważ stosunki po 
uoędzy dworem lizbońskim i turyńskim  stają się 
ściślejszemu, po wyjeździe p. Carceiry podniesiony 
Zostanie p. Castro chargd a’affaire  portugalski do 
ra n g i m in istra  pełuom oeuego. D yplom ata ten uży­
wa tu  zasłużonego szacunku i wziął znakom ity u- 
dział w układach, których ważność zaczyna tu 
być cenioną. Ślab przez prokaracyę odbędzie się 
w październiku r. b.

„Posiedzenie Izby nie było bez zajęcia. Pan 
Boggio wniósł interpelacyę. P. R atizzi odpowie­
dział, że p. Paliavicino nie jest już prefektem Pa 
lenna i że syndyk Marsali zostanie odwołanym, 
jeżeli praw ds, że urzędowem swem stanowiskiem 
osłaniał mowy G anbaldego. P. Boggio oświadczył, 
iż je s t zadowolonym z tego.

„Deputowani z lewicy, mislt z powodu kwestyi 
rzym skiej, k tórą  wznowiono dzisiaj, grożące mo 
toy, które uważać można za echo parlam entarne 
słów G-iribaldego.

„Obiega pogłoska, że Garibaldi je s t od dwóch 
dni na morzu.

— Na posiedzeniu Izby deputowanych w dniu 27 
lipca n stępujący był porządea dniow y: 1) dalszy 
c ąg  iutsrpelaeyi p. i ’etracelli della Gattina. 2) in- 
terpeiacya p. Ioubriani do p. m inistra oświecenia 
w przedmioeio muzeum neapolitańskicgo. 3) in ter­
p e lac ja  p. Argentine do m inistra robót publicznych 
w prow incjach południowych. 4) interpelacya p. 
Riciardi do m inistra wojny w przedm io.ie zm ts e- 
t i a  warowni Sont-E lm e. 5) m terpel.cya p. Persi- 
na  względem stosunków wioskich z rzeczpospoli- 
temi Aoieiyki puładniowćj. 6) interpelacya pp. L >  
zaro i Brauo do m inistra spraw  wewnętrznych, 
w przedmiocie bezpieczeństwa publicznego w pro 
wmcyach południowych; 7) interpelacya p. Maudoj 
Albanese do tegoż m inistra w przedmiocie rozwią 
zauiu gwardyi uarodowój i rady gaiinnćj w Afr« 
gol i i B acjiao. 8) interpelacya p. Bixio do mini­
stra  robót pobocznych w przedmiocie narodowych 
zakładów metalurgicznych.

P. G r e c o  prosi Izby, aby chciała umieść ć na 
porządku dniowym projekt do ustawy dotyczątćj 
kolei żelaznych.

P r e z e s .  Gdy Izba będzie w dostatecznćj liczbie 
zapytam ją.

P. R i c i a r d i  chce dodać do intcrpelacyi swojćj 
niektóre zapytania dotyczące ltg ii węgierskićj. 
Chce również aby minister robót publicznych dał 
mu niejakie w yjaśnienia co do kolei żelaznych.

P. M or d i m .  O ile w yrazy p. Petrucelii były 
szczere o tyle słowa p. m inistra były osirożue i 
nieokreślone; nie ganię mu teg->, lecz pragnąłbym  
aby rząd wytłómaczył jasn o , ja k ą  drogą postępo­
wać z a m y ś l a ,  aby dojść do rozwiązania wszystkich 
wielkich kw estyj chwili. Mam wielki szacunek dis 
patryotyzmu i zdolności p. ministra, który jak  się 
spodi-iewain, zechce poczytać mnie za lojalnego 
przeciwnika.

Rosya uznała nas — miejmy nadzieję, że pójdzie 
za naszym przykładem. Prusy uznały n a s — m iej­
my nadzieję, żo wywrą dobry wpływ na Niemcy. 
F rancya uznała nas —  miejmy n -d z ie ję , że nam 
odda Rzym, stolicę naszą. Lecz wiele powiedzieć-
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by można o środkach jakich użyć chce p. minister. 
Odrzuca on wszelkie środki legaine jak ie  mu się 
nastręczają, nielegalnych uischce, i m a w tćm słu­
szność.

M wca przytacza treść wszystkich mów p. Du- 
rando mówi d a lć j:

Nie chcę być w tćj chwili człowiekiem stronnic­
twa, chcę mieć prawo mówienia otwarcie i rzec 
rządow i: mićj się na baczności, radź się woli na­
rodu, okaż się silnym w obee zagranicy, jak  sil- 
aym jesteś wewnątrz.

Uznanie przez Rosyę i Prusy je s t faktem bardzo 
ważnym, przyznaję to, a  czy Izby pruskie chcą lub 
□ie ebeą uznać narodowość w łoską, mniejsza o to; 
z wolą ich lub wbrew ich woli będziemy niemnići 
zawsze połączeni.

W łaśnie to uiepowinno jed n ak  kazać nam zapo 
min ć jak i był nasz punkt wyjśe a i dokąd dąży­
my, powinniśmy rachować na przym ierze, lecz po­
winniśmy również wszyscy łącznie ile nas jest 
pragnąć uświęcenia tych prato nieprsedawńionych. 
Nasza rewolucya oznacza zagranicą wolność oby­
watelską i religijną; dla tego więc powinniśmy 
być silnymi.

Mamy wszelkie środki bycia silnymi; środki mo­
ralne i m ateryalne, lecz aby umieć z nich korzy­
stać, potrueba Człowieka im eyatywy, ducha twór- 
bzego. Niemam pewności co do polityki zagrani­
cznej gabinetu i mniemam, że obrał on drogę prze 
oiwoą interesowi narodowemu. Ubolewam nad sła­
bością wewnątrz, lecz trudno mi pojąć j ą  wzglę 
dera zagranicy: chcę tu  mó8?ić o rozwiązaniu szko­
ły polskiej w Cnneó, dokonanem dla zapewnienia 
sobie uznauia Rosyi.

W łochy niepowinny zapominać o czci i wdzię 
czuości, ja k ą  winny wspaniałomyślnej Polsce za to 
co cierpiała dla dobra wolności ludów.

Co się tyczy Rzymu, przyznać muszę, że podzi­
wiam bardziej niż ktokolwiek uczucie religijne, 
czy to protestanckie czy katolickie. Człowiek któ­
ry posiada w iarę , zasługuje na poszanowanie i 
pod tym względem różnię się ze zdaniem szun. 
przyjaciela mego p. Petrucelii.

Panow ie! drugie cesarstwo je s t głuche; wyobra­
ża ono potrójną reakcyą: reakcyę przeciw ideoru 
spółecznym, reakcyę przeciw zasadzie wolności, 
reakcyę przeciw traktatom  wiedeńskim. D rugie to 
cesarstwo w Bordeaux powiedziało świata: „cesar 
stwo to pokój“ a  pokój ten objawił się światu 
wojną k rym ską, zw aną wojuą cywilizacyi, i w oj­
ną włoską 1859 r., która jak  wtedy mniemam na­
tchniona była m yślą szlachetną. Sądzę , że chwila 
nadeszła w ydania otwartego sądu o polityce ce­
sarskiej.

F raacya  nie js s t  przychylnie usposobioną dla 
Włoch. W Villafranca starała się ona powstrzymać 
nas. Jak  ? Każdemu to wiadomo. Nie mogę ja k  p. Pa 
trucelli dojść do tej wiary, ab y  dla miłości Włoch, 
Cesarz miał narażać życie swoje i koronę.

Położenie, w ybrzeża, wyspy, bogactwa, wielkie 
m ias ta , św ietne tradycye, czynią Włochy z stolicą 
Rzymem, tak wielkiemi i tak  silaemi, i i  Europa 
zazdrościć iin może. Jakże się dziwić, że w obec 
takiej postaw y Włoch, Francya aic-prze4aje zajmo­
wać Rzymu.

Nie chcę twierdzić bezwzględnie, że Cesarz chce 
nieogran.czenie przedłużyć tea stan  przeciwny 
wszelkim naszym prawom. Cesarz zrozumie ileby 
stracił ua urohu i stawie, gdyby chciał dłużćj osł - 
niać sz lachetną cho ągw ią francuską nadużycia Rzy­
mu, lecz co nas ni>jbardzićj zadziw ia, to cierpli­
wość Rsymian, cierpliwość W łocb, (poruszenie), 
Rzymiauiti dzisiejsi są  Rzymianatni z r. 1848. Wło­
chy powmny dziś żałować, że od ta& datona zapo­
mniały o Rzymie.

Dla iego w tćj chwili w zgromadzeniu tem po- 
vrin itn  zabrzmieć okrzyk m ęski: Nie tysajcie  cno- 
rągwi franeu8kiój, lecz przypomnijcie sobie, że je  
sU śrny W łocham i i ja k o  tacy przypomnijcie F ran  
cuz >m, że mamy prawo być w wojnie z Rzymem 
(oklaski), Czem byliśmy w roku 1848 w Rzymie, 
w Medyolanie, w W enecyi, tem powinniśmy być 
znowu w Rzymie (oklaski). Owi deputowani z le ­
wicy, weterani wolności, opuszczą w tych dniach 
SAe ławy, pójdą za wami tą  drogą, (brawo z le- 
wi

Lecz aby dojść do tego, niesprzeciwiajcie się 
źyczemonl narodu, uiekrępujcie jego ruchów, nie- 
przeszkfcdzajcie Ganbaldemu, owemu lwu wolno­
ści (bra«o z lewicy).

P. B o g g i o .  Proszę o głos. (poruszeuie).
P. M o r d m i .  Pamiętamy o tom, zachowujemy 

wdzięczność, lecz w tćj chwili czujemy złe dzi 
Siejsze i niemożemy dłużćj znosić, aby nam trzy­
mano ua głowie nogę, gotową zgnieść nas w da­
nym razie (oklaski). . . . .

Miejmy nadzieję, że kiedyś będziemy mogli fa. 
ktami dowieść Francuzom  naszą wdzięczność. Lecz 
zapytuję w a s , czy przypuszczaliście kiedy pow sta­
nie w Rzym ie? czyście je  przewidzieli? jakichże 
w razie takim  użyjecie środków, jak ą  będzie po­
staw a w asza? Pod tym względem piaguę odpo­
wiedzi otwartćj i lojalućj. .

P. Petrucelii mówił, że kw estya rzym ska je s t po­
lityczną, p. Durando mówił, że je s t re lig ijną ; ja  
uważam j ą  za wojskową, religijną, polityczną, eu­
ropejską. Przymierze franensao- rosyjskie niebez­
pieczne je s t dla Włochów i dla Słowian. D la po­
koju europejskiego potrzebne jest przym ierze au- 
gid»ku-fram uskie, które to Całćj sile i przewadze 
utrzyma zasadę m eiuterc eucyi m ądrze zastosowa­
nej. N>ecbaj nie będzie pomiędzy ciemiężyeielem i 
ciemiężonymi żadućj interwencyi, a  wtedy tylko 
Włochy będą »ię mogły ukonstytuować. Lecz są 
dzę, żc owo przymierze angielsao-fraucuskie scho­
dzi obecnie w aziedzm ę przeszłości. Włochy z 500,000 
w ojska, z 240 batalionami gw ardyi narudowćj, i 
z dwoma wielkiemi ludźmi s Wiktorem Emanuelem 
i G anbaldem , Włochy takie niopowinny nigdy za­
wierać przym ierza pod naciskiem, powinny prze­
mawiać głośno i dopominać się praw  swoich od 
waż nie.

Panow ie! Sądzę , żs Włochy powinny postawić 
się w istsn.e wojennym (poruszeuie). Powmuy iść 
ua Wenecyę; lep i/,; śmierć szlachetaa, niż życie 
spodlone (oklaski).

P. B o g g i o .  Ponieważ 1? mówców je s t zapisa 
nyeb, niechaj mi będzie wolao stawić pytanie p. 
prezesowi rady. Chciałbym wiedzieć czy ostatnie 
wiadomości z Sycylii są  praw dziw e, czy rzeczy­
wiście władze wzięły m icyatywę w odezwach 
(szmer.) Zapytuję czy ten stan anarchii ma trwać 
dłużćj i jakich  środków rząd zamierza użyć.

P. L a z z a r o .  Proponuję przejście do porządku 
dziennego, niewolno p rz e ry w a ć .

P r e z e s  r a d y .  Wniesiono oskarżenie... muszę 
odpowiedzieć (z lewicy: wystarczy odpowiedź tak  
lub nie—wrzawa). Ouoowiadając panu Mvrdini od­
powiem zarazem p. Boggio. Urzędownie otrzyma­
łem tylko jedną depeszę od prefekta z Trapani, 
która donosi o mowie Ganbaldego; lecz mogę za-

pew.iić p. Boggio, że jeżeli syndyk z Marsali do ­
puścił się tego, o czem p. Boggio nadmienił, nic 
będzie dłużej syndykiem.

P. B o g g i o ,  A prefekt z Palermo ?
P. R a t t a z z i .  Niema już  prefekta w Palerm o.
P. B o g g i o  cofa swe zapytanie.
Kilku członków żąda głosu, inni sprzeciw iają 

się temu.
P . B e r t o l a m i  żąda głosu w fakcie osobistym: 

p. Mordini rzekł, te  depntowani z lewicy pójdą 
sami tam, gdzie W łochy byłyby zagrożone, prote 
staję przeciw temu monopolowi.

G ł o s y .  Lecz to nie jest fakt osobisty.
P. B e r t o l a m i .  Nie chodzi tu o moją osobę, 

chodzi o naród, (wrzawa, długa przerwa). P. Ber 
tolumi mówi dalej w pośród wrzawy nie do opi­
sania, ze wszech stron odzyw ają się głosy prze­
ciwne. — długa przerwa.

P. B e r t o l a m i .  Panow ie! czas oczekiwania 
minął, (brawo z lewicy). Trzeba dopełnić rewolu- 
cyi (br .wo). Cierpliwość p. m inistra je s t najwię- 
kszem nieszczęściem (oklaski z trybun — długa 
przerwa).

P. M o r d i n i .  Mniemam że wszyscy co tu za­
siadają, są  największym i patryotam i włoskimi. 
Banowie! gdy zabrzmi hasło, jeden okrzyk mu
odpowie.

P. C r i s p i .  W ielką są  dla mnie pociechą w y­
razy p. Bertolami; widzę że wszyscy tu zgroma 
dzeni zgadzają się przynajm niej w jednym  punk­
cie (przeczenie z prawicy). Pragnąłbym  był aby 
przynajmniej jeden  z ministrów był odpowiedział 
na głos p. Mordini.

Mówca rozszerza się długo nad polityką zagra­
niczną. Mówiąc o Szwajcaryi utrzym uje iż powin 
ua zwiększyć granice swoje, iż pow inaa stać się 
konfederacyą aipejską. Mówiono wiele o uznaniu 
Włoch przez Rosyę i Prasy. Dobrze to jest i le­
piej mieć ich przyjaciółmi jak  nieprzyjaciółmi. Co 
do mnie, wolę zasadę pierwszej rzeczypospolitej 
francuskiej, która w tedy dopiero chciała być u- 
f.naaą, gdy się jej lękano. Co do następstw  uzna­
nia przez Rosyę i Prusy, dowiedzionem jes t do­
statecznie, że Rosya lękała się abyśmy nkroznie 
śli oguia na cztery strony świata. Trzeba więc 
było dać team  mocarstwu potrzebne rękojmie.

Mówca odczytuje niektóre U3tępy dokumentów 
dyplomatycznych i tak  dalej m ów i: Widać z tego, 
że rząd przyrzekał przytłumić rewolucyę wewnątrz, 
zbezsilnić stowarzysz nia i przeszkodzić naro­
dowi w pochodzie ua Rzym i Wenecyę.

Prusy, ta starsza córka despotyzmu rosyjskiego 
chciały tego sam ego; ministrowie W iktora Em anu­
ela zobowiązali się nigdy nie iść do Rzymu aci 
do Wenecyi.

Czy wiecie panow ie! że wierzą jeszcze w  P ru ­
sach w potrzebę Austryi zachowania Wenecyi j a ­
ko gw araneyi terytoryum  niemieckiego.

Mówca nadmienia dalej o Hiszpanii i o prawie 
spadkobierstw a, ja k ie  sobie mocarstwo to rości 
do Królestwa Obojga Sycylii. H iszpania powiada 
mówca, niczego się nie nauczył*, wszystko o 
wszem zapomniała.

W racając do przym ierza fraticuzkiego, przypo­
mnijcie sobie panow ie! dodaje mówca, że nigdy 
przymierze niepowinno być zależnością. Francya 
nie może być przyjaciółką naszą; w Villafranca 
podpisała oua przywrócenie monarchów zdetroni­
zow anych, później chc ia ła  oddzielić S ycy lię  od 
K rólesiw a n ea p o litań sk ie g j, aby ją  odd&ć księciu 
z dynsstyi burbońskiej, i utworzyć tym sp sobem 
zaród owej wielkiej konfsderacyi, będącej m arze­
niem Cesarza Francuzów.

Minister spraw  zagranicznych z wielkiem umiar- 
ko aniem zganił list Lncyana Murata. Zasługi 
wal oa na ostrzejsze w yrazy. Francuzi zawsze 
przychodzili do Włoch aby panów. ć. Nieznajdzie 
w historyi aui jednego faktu całkiem odpowie­
dniego zasadom wolności i braterstw a. Czy może 
pierwsze cesarstwo, czy rzeczpospolita w r. 1848. 
Lam ait no powiedział: „Francya nie moża zezwo 
iić na utworzenie po za Alpami iiiluego państwa." 
F rancya dzisiejsza niechca go również.

P an o w ie ! gdy dowiedzionem je s t że wszystkie 
ludności postanowiły dojść do zupełnego zjedno­
czenia swej ojczyzny, niema czasu do stracenia. 
W ielka zasada hr. Cavoura: „kościół wolny w pań 
stwie wolnem", je s t utopią. Jednak  gdyby dojść 
możua do tego rezultatu, pierwsi dopomoglibyśmy 
do niego; lecz dla czego zatrzymywać się na pół 
drogi, dia czego W enecya jest jeszcze niewolnicą? 
Panowie! ludy nie się pedłemi, ludzie są tylko 
podli. W chwili gdy powołacie lud do oswobodze­
nia ojczyzny naszej, p iw stao ie on ja k  jeden czło­
wiek i pójdzie za wami. Czy mniemacie że głos 
Garibaldego znalazłby takie echo w górach i do 
linach południa stałego lądu, gdyby głos ten nie 
był echem uczucia wszystkich. Za tym głosem iść 
trzeba, gdyż raz uznać należy że niema innego 
środka wyjścia z tego bezdroża, tak szkodliwego 
dla naszego kraju.

P. A l f i e r i  oświadcza iż obowiązkiem jest je­
go mówić, gdyż kilku mówców obraziło stroni i- 
ctwo, do którego ma zaszczyt należeć i które 
szczerze broni obecnego gabinetu. Rozwijając dłu 
gi przebieg historyczny polityki francuzkiej i au 
gielskiej od esasów najdawniejszych, mówi on że 
Auglia jest mocarstwem zachowawczem, ujemuem; 
Anglia chce abyśm y szli na Rzym, lecz niechce 
abyśmy szli na Weueayę.

Dziwię się jed n ak  że taka  istoieje nieufa. ść 
w uznanie przez Rosyę i Prusy. Wierzę temu ci 
powiedział m iaister spraw  zagranicznych co się ty ­
czy uznania p rse i P rusy, uznanie to nadsło can 
większą siłę w kwestyi rzymskiej i weneckiej. 
Zarzucam ministrowi ż j  niema, co do Riym u, ani 
systemu aui programu, niewieui czy oskarżenie t< 
jest słuszne.

Tu mówca wchodzi w sz zególy n u jd ro b n iijs tt 
co do trudności i wielkich zaw ikłań przeszkadza 
jąeycb rychłemu załatwieniu kwestyi rzym skićj. Od­
powiada zarazem  na to co powiedzieli w tym 
przedmiocie pp. Petruce!l>, Mordini i Toseanelli-

Doszedłszy do pewnego punktu swćj mowy, p Al 
fieri ośw iadcza, iż nie c ce iść do kapito lu , ( aby 
zapewnić władzę przyjaciołom p. T o s c a n e l i e g o  
(wrzawa, przeczenie).

P. T o s e a n e l l i  który poprzednio już żądał 
głosu równie jak  Peruzzi w przedmiocie osobistym, 
żąda go znowu. ,

P . A l f i e r i  gani politykę, któraby doprowadziła 
Włochy do walki z F ran ey ą , niepochwala szcze­
gólnie polityki Garibaldeg?. N 'e mówi on,
abym potrzebował dłużćj zajm 0WSl6 uwagę Izby. 
Lecz przekonany jestem  równic ja k  p. minister, 
że jeżeli budzić mamy ęisjgl® ducha narodu , kraj 
uiepowiDien inaczćj obierać postanowień ja k  za
pośreduictweoi p a r l a m e n t u .

P. P e r u z z  i. Odpowiem p. ministrowi spraw za­
granicznych a następn ie  p. Affieremu jeżeli Izb i 
pozwoli (dob rze!) Zaczoę od p. Alfierego. Ponieważ

przypisywany je s t poprzedniemu gabinetowi upa­
dek system u roonarehiczno-konstytucyjnego, kiedy 
całe życie poświęcaliśmy się temu systemowi, zdro­
wy rozsądek parlamentu pozwoli mi nieodpowie 
dzieć na podobue zarzuty.

To mnie zmusza jed n ak  przypomnieć parlam en­
towi, że w r. 1860 w Toskanii korona tarzała się 
w błocie; my sami podnieśliśmy j ą ,  gdyż żaden 
z tych co tu zasiadają, nie był tam; podnieśliśmy 
ją  powtarzam i włożyli na głowę W iktora Em a­
nuela (brawo). Z dum ą powiedzieć mogę, że oskar­
żenie podobne do tego, jakie rzuca na nas p. Al 
fieri, nie może dotknąć ludzi, którzy byli w gabi­
necie z p. Ricasolim.

Co się tyczy m inistra spraw  zagranicznych, któ­
ry mi uczynił zarzut, że jestem  reformatorem reli­
gijnym, Izba zechce mi pozwolić, abym mu kilka 
uwag uczynił.

Agitacya o którćj mówiłem w swym czasie, 
istnieje od bardzo dawna we Włoszech. A gitacya, 
jak ą  popieram , jest agitacyą która w spółeczeń- 
stwie cywiluem przyjmuje rozdział dwóch władz; 
kościół wolny w państwie wolnem.

Nie będę nigdy popierał agitacyi, k tóra zrodzi­
ła  w Hiszpanii fanatyzm, agitacyi, którćj używ ają 
we Francyi nieprzyjaciele rządu cesarskiego. Nie 
popieram również tćj agitacyi, która rzuciła Rzym 
w ręce Austryi.

Dwie władze kościoła zlane są z sobą, a po­
nieważ społeczeństwo religijne używa wszelkich 
środków aby zwalczyć organizaeyę cywilną, wi n­
niśmy czynić wszystko, co jest w mocy Dastć , 
aby popierać ag itac ję , któr. hy mogła doprowadzić 
księży do tego, iżby się stali wolnymi obyw atela­
mi i prawdziwie dobrymi katolikam i. Nie róbmy 
55 nich ani bohaterów, ani męcz uników, lecz uży­
wajmy środków, j  skie mamy w rękach.

W obec takiego zarzutu uiemcgliśmy milczeć. 
W zakresie cywilnym zarzucono nam  że jesteśm y 
anti-monarchicznymi i rewolucyonistami, w zakre­
sie religijnym, iż jesteśm y schyzmatykami.

Środkami tylko, jak ie  wykazałem, przekonać bę­
dzie można Fraucyę, że mamy prawo iść do 
Rzymu.

Zresztą niepomijam niektórych dekl&racyj, które 
czynią zaszczyt ministrowi spraw  zagranicznych, 
głów tych np. gdzie powiedział, że F rancya nie 
zeehco aby się Włochy rzuciły w objęcia i o z -  

paczy.
P. T o s e a n e l l i  zastrzega sobie póżoiej odpo­

wiedzieć panu Alfieri.
P. A l f i e r i  odpowiadając panu Perazzi że po­

dobnych zdań nie w ynurzał, prostuje niektóre 
z swych twierdzeń.

M i n i s t e r  f i n m s ó w  odpowiada p. Pera/.zi 
przypominając mu, żc m inhteryu u obecne ośw iad­
czyło iż nieaw aża za stosowne popierać ag itac je  
środkami materyaluemi.

P. T  o s  c a  u e l li. P. Alfieri mówił o swych 
przyjaciołach politycznych. Cieszę się z tego wruz 
z ministrem (śmiech). Oskarżył mnie również że 
jestem  rew olucjonistą podczas gdy p. Ratazzi o - 
; kaiżał moie że należę do ostatecznej prawicy. 
P. AlfLri zarzuca mi że jestem tłomaczem i prze­
ciwnikiem polityki hr. Cavoura, oskarża znowu 
szan. T oscanellcgo.. . .  (dłagi śmiech) Z resztą nie 
mogę mieć zaufania w lndziach, których p. Alfieri 
uznyje za tłomaczów polityki hr. Cavoura. Bi rę 
zdanie to z dobrodziejstwem podpisu, i co się ty­
czy podpisu przytoczę podpis jeden  autentyczny, 
podpis brabiny Alfieri, która twierdziła wczoraj 
że stryj jej oznaczył jako  jedynych swych sukce­
sorów pp. Ricas Jego i Fariniego, niemówiąc nic
0 szsnosm ym  prezesie rady (oklaski z trylsna).

Z nami byłby wprawdzie wszedł p. Mazzini do 
Kapituła, ponieważ wysoko trzym am y rozwinięty 
sztandar prawdziwej wolności, a wolność dość je s t 
silaą, aby cierpieć obok siebie p. Mazzmiego. 
Niemniej on pójdzie z p. Alfi rim  i jego polity­
cznymi przyjaciółmi, to prawda, lecz pójdzie z nie­
mi aby ich zgnieść i wrócić * uami, z nami k ó- 
rycb ujrzy silnymi i Zjednoczonymi, a nawet mo­
że będziemy w tedy mogli pogodzić go z mo­
narchą.

Co do innych zaskarżeń któremi tak  hojnie ob 
darzył mnie p. Alfieri, niechaj witt, że z tćj try ­
buny deputowany Toseanelli nie uważa się za o- 
bowiązanego odpowiedzieć mu (oklaski z trybun).

P r e z e s  r a d y .  Nie odpowiem na interpelacje, 
gdyż jaż za póżao, lecz nie mogę się wstrzymać, 
aby nieodpowiedrieć p. Toscauellem u, który się 
użala że go policzyłem do ostatecznćj prawicy. 
Rzeczywiście me umiałbym powiedzieć, czy należy 
do ostatecznej p raw icy ,c;y  też do ostatecznćj lewicy 
(śmiech). Co się tyczy sukcesorów p. C avoura, 
jakkolw iek wielkim był człowiekiem, nie sądzę aby 
e łowiek pryw atny mógł oznaczyć następcę swego 
u steru rządu. Wybór tea jest nieprzedawnialnem 
prawem korony, i póki posiadać będę zaufanie 
parlamentu i korony wszystkie te zaskarżenia nie 
będą miały ż«dnćj podstawy, i pozostanę bez wa­
hania się na mćj pos idzie.

P. Toseanelli rzekł także, że jego przyjaciele 
sami trzym ają chorągiew wolności [jesteśm y więc w 
takim razia jego  przeciwnikami. W alcząc przez lat 
14 za wolność; zniołszy wszystko dla uićj. niesą- 
dziłem aby kiedyś mógł powstać ełos w tem zgro­
madzeniu, oskarżający mnie iż jestem  jej nieprzy­
jacielem. Szanuję wszystkie opinie, lecz gdy opi­
nie ta sta ją  się obelgam i, odpycham je energicznie 
ubfJewująs z głębi serca , iż skazany jestem ua 
duehiu ie  ich (dłogie oklaski). P. Mordioi powie­
dział toż samo. P an  wio! jsżeli kiedy król powoła 
ras do walki za ojczyznę, wszyscy: prawica, le­
wici i cst.trnni, zlejemy się w jedno stronnictwo, 
ierz póki głos | en» który sam ma prawo wypowie­
dzieć wojnę, nie da się słyszeć, pozostaniemy tn
1 nikt n i e  ośmieli 8'ę wywiefić chorągwi rcwolucyi. 
gwałcącćj statut (oklaski z lewicy).

p. M o r d i n i .  Nie przyznajemy nikomu mono­
polu zoajomośei sU tuta, wl; my wszyscy co on p:ze- 
pi uje i nigdy niechcieliśmy dotykać jego prero­
gatyw, dziwię się przeto iż p. prezes rady przy­
pomniał nam to.

P. B e r t o l a m i .  Nie sądzę aby gabinet obecny 
szedł dr.sgą ( która doprowadzićby nas mogła do 
spełnienia życzeń naszych. (Mówca długo jeszcze 
w pośród wrzawy nieslyszany przemawia).

P. M a s s a r i .  Dwa wykrzykniki wywołane rno- 
P- Crispi ściągaeły na mnie grom wymowy p. 

Ratazzi (śmiech). Muiemam jednak  że oborzenie 
jego wymazało z pumięfi jego  fakta. (Tn mówca 
prostuje ducha swych wykrzykników). Powiem 
w końcu p. prezesowi rady, c > mu rzekł p. Mor­
dini: że nikomn nie przyznaję praw a monopolu 
dokłidueg i zachowania statutu (brawo).

Meksyk.
Monitor z 30 lipca ogłosił następujący raport 

jenerała Lorenoezą dowodzącego Wojskami firaucu-
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skłemi w Meksyku a /dujący sprawę a odparcia 
atakóW meksykańskich na stanowisko francuskie 
w Orizaba, ja k  to w ostatnim numerze pod o d ­
działem Przegląd wspomnieliśmy. Raport ten brzmi:

„Orizaba 24 czerwca. Panie Marszałku, mam za­
szczyt zdać spraw ę Waszćj Eks. o wypadkach za­
szłych od czasu mego ostatniego raportu datowa 
nego l ig o  czerwca.

„Dnia 12go czerca jen. Zaragoza, który w dniu 
poprzednim był jeszcze w Palmar, przybył z swo­
im korpusem do Tecamałucan o 6 kilometrów (*/4 
mili jeogor.) od Ingenio a 12 kilometrów ( l 1/,, mili) 
od Orizaby. Około 6tćj godziny wieczór przysłał 
do mnie parlam entarza z listem dziwnym, w któ­
rym ofiarował mi kapitulacyę pad warunkiem wy­
prowadzenia wojsk w terminie oznaczonym z gra 
nic rzeczypospolitćj. Wiedziałem, iż korpus nieprzy­
jacielski 5000 ludzi liczący pod dowództwem je  
nerała Ortega wyruszywszy z Jezu-M aria posuwał 
się przeciw mojemu prawemu bokowi z północućj 
strony miasta. Pułk 99 chociaż stojący w wybor- 
nój p izycyi obronnćj był jednak  przez ten rueb 
odłączony odemnie], a  zresztą potrzebowałam go 
d li  obrony Ozizaby, którćj załoga była wówczas 
zmniejszoną z powodu wymarszu jeo. Marqnez; 
z 2000 ludzi do Vera Cruz. Należał i zyskać czas 
ażeby ściągnąć pułk 99; nakazałem  więc milczę 
nie memu oburzeniu i posłałem do jenerała Zara 
goza odpowiedź nic nieznaczącą; równocześnie po 
słałem oficera do Ingenio z rozkazem przyprowa 
dzenia pułku 99, podczas nocy do Orizaby. W isto 
cie pułk ten przybrał 13go o szóstćj rano w naj- 
znpełn ejszym porządku, wyprowadziwszy wszy 
stko z s >bą z Iugeaio i odbywszy pochód spokoj­
nie. W krótce po jego nadejściu, tyralierzy nieprzy 
jacielscy zaczęli się ucierać z moimi.

„Dzień 13go czerwca był użyty na wykonanie 
ostatnich rozporządzeń obronnych.

„W nocy z 13 na 14 czerwca pułkownik L’He- 
n llc r dowodzący 99 pułkiem , był zawiadomiony, 
tż nieprzyjaciel zajmuje stanowisko na szczycie 
gory Borrego, uważanym dotychczas za nieprzy­
stępny. Dał więc rozkaz 3cj kompanii Igo  b a ta ­
lionu swego pułku, ażeby wdarła się na prosto­
pad łe prawie spadz;sto8ci góry, na których nie 
ty ło  żadcćj ścieżki, wyparła z nich nieprzyjacie­
la i utrzymała się tam  wszelkim sposobem. Po 
półt ragodziunem wdzieraniu się na spadzistości 
prawie nieprzystępne, kapitan Detrie był zaatako­
wanym około lć j godziny przez ży wy i gień k a ­
rabinowy; lecz byuajmoićj nieprzerażony uderzył 
nu nieprzyjaciela i zabrał mu trzy g anatn ki gór­
skie, z których dwa także do niego strzel-,ły.

„Lecz jeszcze nie dostał się na szczyt góry 
B ,rrego; nieprzyjaciel był liczny; a porucznik Som- 
bret, t-ierżaoci Gat i Croz byli ranieni. Kapitan 
D tria zatrzymuje swoją kompan ę na pozycji, 
daje ;ćj odpoczynek nic w ątpiąc, że wkrótce przy­
szłą mu pomoc. Wistocie druga kom pania Igo ba­
talionu przybywa i łączy się z nim o 3ćj rano. 
Kapitanowie Detrie i Leclóre formują żołnierzy w 
kolumnę do ataku i rzucają się na nieprzyjaciela 
z bagnetem w ręku przy okrzyku: Niech żyje Ce 
sarz! Meksykanie dwa razy w racają do ataku, 
lecz dwa razy są odparci. Kapitan Detrie ranny 
v? rękę , suknie jego  przeszyte kuim i, lecz pozy 
cy.i zdobyta stanowczo przez 3ą i 2gą kompanie 
Igo  batalionu 99 pułku.

„Te dwie kompanie walczyły z trzema oddzia­
łami wojsk jen . Ort- ga l.cząccron 2000 żołnierzy, 
a reszta tego korpum  2500 piechoty i 500 jazdy 
zoi-tało na równinie u stóp gÓfy. Potoczki na gó 
rze Borrego trudno opisać, lecz widząc stanowi 
t k a ,  a  przedewszystinem wdzierając się na nis, 
można sobie wyobrazić trudności przezwyciężone 
wśród Di>jciemniejs?ćj nocy, a wówczas nikt s;ę 
ni* będzie w a h a ł ogłosić bohaterami tę garstkę 
walecznych żołnierzy.

Kompania 3eia miała 5 zabity b a  17 racto • 
nycb, kom pania 2ga m iała tylko jednego ranio- 
n g > żołnierza. Rezultat !ćj cblnbBćj utarczki jest 
następujący: 250 M eksykanów padło na placu boju 
trupem lub cężk o  ran ien i; t zy granatniki górskie, 
jed ea  s rtan d ar, trzy oznaki batalionów, 200 jen 
Ców zostało w rękach naszych 140 ż łnierzy; j e ­
den je n e ra ł, trzech pułkowników dwóch podpuł­
kowników nieprzyjacielskich poległo; cały korpus 
jeu. O rtega, licząc w to 3000 żołnierzy pozosta 
łych na równinie, uciekał zupełnie rozbity.

„Podczas tej samej nocy, korpus jen. Zasagosa 
rozpoczął przekop oblężniczy o 1200 me trów przed 
bram ą Orizaby zwaną Puebia, między gościńcem 
a R.(i Blanco, Szeroki rów polny stanowił natu­
ralne przedłużenie tego równoległego przekopu. 
Ośmnaście dział, między któremi dwa ciężkie o 
blętuiezc, ustawił nieprzyjaciel na tej linii w kil­
ka bt-teryj. Dnia 14go o piątej godzinie rano Me­
ksykanie rozpoczęli żywy ogień działowy do na­
szych bateryj, u strzały ich koncentrow: ły się do- 
śiodkowo ca  małej przestrzeni. Przedpicrsia w na­
szych bateryach nie miały jeszcze dostatecznej 
giubości; potrzeba było przeto odpowiadać D3 o- 
gień nicprzyja ielski j sypać dalej przedpicrsia. 
ArtylerzyśCt, sapery inżynieryi, tyralierowic z puł­
ku żuawów i 99 pułku wsgpółnbiegali się w odwa­
dze i poświęceniu. Jen. Dimay, który miał powie­
rzoną obronę tej części miasta, u ty ł, w braku wor 
ków z ziem ią, worów bawełny dla utworzenia 
przedpiersi i zapłonienia żołnierzy od kul.

.P odczas gdy to dzi&ło się przed bram ą pue 
b lańską , dwie drugie Swkcye bateryi B-uat zaj-Gr 
pozycję  po północnej stronie m iasta , wraz z 99 
pułkiem i str/.tlały granatam i do oddziałów J^7'dy, 
k tó ie się niekiedy ukazywały. Około go y j 
inżynierya rozpoczęła i a  naszym l° * y ra j. Ł . '  
przekop, aby rozciągnąć naszą czynność s?-ż
Blanea. . .

„W ieczorem  wszyscy byli bardzo znużeni cało­
dzienną walną i bezsennością przez dwie pop^e 
dm e nocy, i niemożna było myśleć o opanowaniu 
nstycLmiast bateryj nieprzyjacielskich; to działa* 
nie odłożono do dnia następnego. Lecz w skutku 
pomyślnej walki nocnej stoczonej przez dwie kom 
punie 99 pułku, przestrach ogarnął korpus jen. 
Zaragozy, który korzystał z nocy z 14 na 15 czer­
wca, aby opuścić swoje stanow iska i cofać się soyb 
ho do C anada de Istapan i do Saint Andió*.

„Nakazałem zburzyć nieprzyjacielskie prace oblę- 
żu icze, ciii gnąc dalej nasze roboty obronne i na 
górze Bartego zbndowsć dwa domy ufortyfiko-

„Misłem zaszczyt donieść Waszćj Eksc. w liście 
z l ig o  czerwca, żc poleciłam rozdawać racye ży­
wności między żołnierzy korpusu jct>. Marquezi 
użytych do zasłouienia związków między O nzabs 
a  Vera-Craz, rozciągnąłem to następnie do całego 
korpusu. (Dałćj jen. L irencez w ym um a kilkuna 
stu oficerów, którzy się odznaczyli przy odparciu 
ataku na Orizabę i kończy ja k  następują •)

„Stan zdrowia naszych wojsk je s t bardzo dobry, 
iob duch wyborny. Nasi ranieni pizycbodzą d

zdrowia w sposób zadziwiający. Ra z przyjąć itd. 
Jenerał dywizyi, dowódzca korpuru wyprawowrgo 
w M eksyku.— Lorenc«z.u

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ć w  4 sierpnia. Nadesłane'1 z Iwonicza na 

nasze ręce 100 złr. walutą austryacką, stanowiące 
część dochodu z koncertu danego w Iwoniczu, a prze­
znaczone dla ubogićj uczącćj się młodzieży w Krako­
wie, wręczyła Redakcya profesorowi Uniwersytetu p. 
Skoblowi upoważnionemu do odbierania kwot na teu 
cel przeznaczonych.

— W koncercie który ma dać p. Leopold Miła- 
szewski, weźmie także udział pani Kirchberger.

—  P. Loeffler znany w Krakowie wiolonczelista, 
zamierza wraz z synem swoim dać koncertów parę 
w Szczawnicy, z których jeden w tym jeszcze podo­
bno tygodniu.

Szczawnica 31 lipca.

/ \  Kronika Czasu z 26 b. m. N. 170 mieści ko- 
respondencyę z Krynicy, że w roku zeszłym chodził 
dyliżans do Szczawnicy, ale się nieopłacił, podobno 
dla tego, iż nocna jazda nie mogła dogodzić osobom 
tak słabym, jakie zwykle do Szczawnicy się udają.

Dyliżans, który odchodził w upłynionym roku z Są­
cza rano przed godziną 9tą, przybywał do Szczawnicy 
wieczór po godzinie 5tśj i w tćj samej kolei czasu 
powracał do Sącza, więc nie nocna jazda przyczyną, 
że chodzić zaprzestał.

Nieopłacał się dla różnych przyczyn, z których naj­
główniejsza, że niełatwo zdecydować się mogli pasa- 
żery a mianowicie chorzy, zasiadać do powozu tak 
ciężkiego, trzęsącego i do dróg górskich wcale nieza 
stósowanego, jakiego dla przewożenia osób do Szcza­
wnicy używano.

Powód zaś, dla którego chodzić zaprzestał, objaśnia 
zawiadomienie c. k. Dyrekcji pocztowćj z 24 kwietnia
b. r. L. 79 wystósowane do c. k. władzy obwodowćj, 
oznajmiając: że tylko kariolka pocztowa między Są­
czem i Szczawnicą na ten rok kursować może, albo­
wiem okazało się, że na tćj przestrzeni znakomite 
uciążliwości dla podróżujących szybkowozem, jeszcze 
nie są uchylone. Gdy wszelako pochód szybkowozowy 
między Sączem i Szczawnicą, jest niezbędnie potrze­
bnym, a jego zaprowadzenie zawisłem tylko od bli­
skiego urządzenia pochodu szybkowozowego między 
Oświęcimem i Lewoczą na Nowytarg i od połączenia 
pocztowego między Czorsztynem i Krościenkiem, przeto
c. k. Dyrekcya pocztowa, zawezwała c. k. władzę ob­
wodową , aby taż usiłowała uchylić dotychczasowe prze­
szkody terytoryalne na pomienionćj drodze i postarała 
się o zbudowanie mostów na Dunajcu w Kadczy i 
Szczawnicy, gdzie dotąd istnieją przeprawy tylko prze­
wozowe. Władza obwodowa ogłaszając to zawezwanie 
c. k. Dyrekcyi pocztowćj w dniu 10 maja b. r. do 
L. 3773 orzekła „że pod tym względem wydała stó- 
sowne rozporządzenie. “ Zobaczymy, jakie z nich skutki 
nam się okażą.

Autor wspomnionćj korespondencyi, użala się na złą 
drogę do Krynicy i na przykrą górę zwaną Krzyżową. 
Zapraszamy go, ażeby przejechał się z Sącza do Szcza­
wnicy, przetrząsł kości swoje na grubo oszutrowanym 
gościńcu cyrkularnym, spinał się jak my po siedmio 
obłazach, nad Dunajcem sromo wzniesionych, sięgał co 
chwila do kieszeni by opłacił cztery rogatki i dwie 
przewozowe przeprawy, bo tyle ich spotka na tej 6 %  
milowćj drodze, a wdrapawszy się na obłaz w pobliżu 
Szczawnicy, przesunął się po mostku niemal w połowie 
«iszącym w powietrzu, i podziwiał to arcydzieło sztuki. 
Wtedy porównać i ocenić zdoła, o którą z dróg obu- 
dwóch wiodących do naszych zdrojowisk, usiłowano 
mieć większą troskliwość.

Ze o dogodną i bezpieczną przeprawę do zdrojo­
wiska Szczawnicy, chodzi szczerze Rządowi krajowemu, 
najdobitnićj dowodzą rozporządzenia jego z 24 sier­
pnia 1860 r. do L. 24522. W nich postanowił, aby 
ze względów humanitarnych, więc w interesie ogółu, 
przerabiając dotychczasową drogę obwodową na go­
ściniec krajowy z Sącza na Krościenko do Czorszty­
na , taki sam gościniec z Krościenka do Szczawnicy 
był przeprowadzony i już w tym roku wykończony. 
Pod względem pilnego odbudowania tego gościńca, 
odebrała władza obwodowa stanowcze rozkazy; że plany 
i kosztorysy są już wygotowane, o tem niema wątpli­
wości, lecz co do wykonania samćj pracy, właśnie ta 
zalega, a to dla tego jak twierdzi władza obwodowa, 
że niema dla uićj funduszów, pomimo dochodu z roz­
stawionych rogatek i z znakomitych dopłat na drogi 
obwodowe składanych.

—  U wód Bodeńskich (pod Wiedniem) zgasła na 
31 lipca Teresa z Oborskich hr. Potocka, wdowa

po ś. p. Marcelim Potockim niegdyś towarzyszu bro­
ni księcia Józefa Poniatowskiego. Pani ta dożywszy 
lat ośmdziesięciu kilku, ostatnie lata życia przemiesz­
kiwała w Wiednia. Mało kto z przybywających tamże 
rodaków ominął dom jćj, aby nieuczcił poważnój i 
bogobojnój matrony, znanćj z uprzejmćj gościnności, 
a nadewszystko szanowanćj dla cnót domowych i mi­
łosiernych uczynków.

—  W dniu 30 lipca doktoryzował się w Heidel­
bergu krakowiauin p. Antoni Białecki i uzyskał sto­
pień Doktora Filozofii i Magistra Nauk wyzwolonych, 
po złożeniu egzaminów summa cum laude, jak mówi 
patent. P. Białecki jeszcze przed rozpoczęciem nauk 
uniwersyteckich pracował wiole w piśmiennictwie i zje­
dnał sobie był imie bardzo zaszczytne w tak młodym 
wieku. Zapewne obecnie zbywszy się mozolnych do- 
ktoryzacyjnych przygotowań, będzie się mógł oddać 
tem gorliwićj pracom literackim.

— Ze spisu świeżo sporządzonego, pokazuje się, 
że pomników lub posągów pamiątkowych w Londynie, 
na publicznych placach, kosztem narodu lub skarbu 
postawionych, znajduje się znaczna liczba—  nie licząc 
pomieszczonych w Westminsterze, Katedrze i u Ś. Ste­
fana. Oto ich wyliczenie: Król Jan Ilj, postawiony 
1686 r. Jerzy Canning, ze składek. Karol Iszy zbu­
dowany przez Le Suera. Król Jerzy III, w 1836 r. 
ze składek. Król Jerzy IV, za uchwałą Parlamentu 
1845 r. Lord Nelson w 1840, ze składek i skarbo­
wego funduszu. Książe Wellington, na ragu Hydepar- 
ku 1846 r. ze składek. Achilles, w Hydeparku 18Ż2 
f. ze Bkładck. Jerzy l i .  Książe Wellington, na Tower 
green, postawiony kosztem rzeźbiarza T. Milnes. Król 
Jerzy lH i Królowa Anna-— drugi tejże pomnik pod 
Westminster. Książe Kent, ze składek. Jenerał Sir 
C. Napier, w 1858 roku ze składek. Doktor Jenner 
w 1858 roku w ogrodzie Kessington, ze składek. Ry­
szard Lwie Serce, 1861 roku, rob0ty barona Maro 
chatti ze składek i fQndQSZU farbowego. Jenerał 
Havelock, na Trafalgar - square, 1 8 6 1 rokU) ze skła_ 
dek. Posągi Haropdena, Sddena, Walpole, Falklauda, 
Clarendona, Somersa, Mansfielda, Foxa, Chatama, 
Pitta, Grattana i Burkego, na St. Stefans-hall i w no 
wym pałacu Westminsteru, postawione były między 
1847 a 1868 r. za uchwałą Parlamentu, kosztem 
skarbu.

TEATR, w  sobotę przedstawiano na scenie naszćj 
dramat Gatzkowa „Uriel Akosta" przekładu Antonie­

wiczu. Jażeśmy dawniejszemi lały, kiedy dzieła to 
pierwszy raz pojawiło się na scenie krakowskiej, wska­
zali jego przymioty, a oraz i ujemne strony. 
O przedstawieniu krótko wspomnimy, iż gronu drama­
tycznemu lwowskiemu nie zbywa na artystach do ko- 
medyi, a mianowicie do ról charakterystycznych, ale 
do ról tragicznych niema odpowiednich reprezentan­
tów. Co wystarczy do dramatu S ribcgo, to dla Szek­
spira a nawet Gutzkowa nie jest dostateczuem. Wczo­
raj za to wybornie poszła komedya dwuaktowa: „Po­
szukuje się nauczyciela". P. Lech Nowakowski był 
w swoim żywiole, i grał z całą swobodą i lekkością, 
jakiej wymagają komedye francuskie. Pani Nowakow­
ska grała wybornie rolę naiwnej dziewczyny, a p. Ga- 
lasiewicz pokazał w roli Benjamina nieznaną nam przed­
tem zdatność do ról charakterystycznych. Przy tej 
sposobności nadmieniamy dla czytelników lwowskich, 
że nie grano na scenie tutejszej „Dożywocia". Recen- 
zya zatem, jaka się o tej sztuce ukazała w jedoem 
z tamecznych pism, błędnie była osnuta na naszem 
porównaniu między Łatką a Skąpcem, między Fredrem 
a Molierem.

— Jutro we wtorek dnia 5 sierpnia, NMP. Śnie­
żnej.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
R z e s z ó w  1 sierpni-j. Na dzisiejszym targu praktj- 

iowsuio w przecięcia ceny następne w w. a.
Pszenica . (** m ier zy ^  . . . .  4 6 2 %
Ż y t o ...................................* . . . 2-62 %
Jęoamień - „ . . .  1 8 2 %
O w ies.....................................   . . . .  1-25
Groch . . . . . .   ..............................3 00
Bób . . .  • „ ................  2 5 0
P ro so .................................. .....................................2-20
T atark a...................................................................2-00
Kukurydza......................... .... 0 00
Ziemniaki . ■ . „ . . . . . .  1 2 0
Drzewo twarde • . . .  (za siąga) . . . . 8 75

„ m iękkie........................ . . .  . 6 00
Konicz na paszę . . .  ...........................0 00
S ian o ................................... (za centnar; . . 1*10
Słom a........................................   _ . . .  0'75

P R Z E G I4 D  MIESIĘCZNY
stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności,

1  dniem 3 i lipca JSS*.

'  |ir|d|] tXt. jkF
S t a n  c a y n n y :

O o to w ian a ...........................................
Pap iery  publionne

a )  nioulegające kum ow i I p ła ­
tne na okazaniem  . . . . .  

k ) nieulegajace koraow i t  t e r ­
minem n a jd fniaaym  6 m ie-
 ..............................

o )  aprzedajno po k am ie  . . . 
Kastowy: kw oty  udeiolone na  pa­

piery  i m onety i  term inem  n a j­
d łuższym  dni 9 0 ........................

W eksle: k tó rych  term ina  nie n a -  
d esa ły  a term inem  n ajd łuższym
dni 9 0 ............................................

Patyczki h ipo teo ine:
a )  z i e m s k ie ..................................
b j  r a i ą j s k i e ..................................

R achunek różnych osób: drobne 
naieżytośe! i niedobory . . .

S t a n  b i e r n y :  
f f k ład k i na k siążeczk i: 

by łoakoćonm  z.m ios. z ł r .  k. d. 
w b. m. w ło ży ło  
8 ?8  stron  107,127 63 - )

w b. m. w ypłacono  )
1180 stronom  120.640 79 - )

P r s e w j ik a  zw ró c eń  . . . .  
Z ak ład y  publiczne na rachnnkaoh

ciąg ły ch  m a j ą .............................
O g ó ł y .  . . . 

Odjąwszy sumy m niejszą od
w i ę k s z e j ......................................

P rzew yżka surow a stanu  ezynee 
go stanow iąoa fundusz do ro 
zliozeaia aiy w końou roku  ze 
stronam i z należnych im p ro -1 

•  • • • • • • • * ■

51 094 29 5

47 -

449 ,642
280,228 85

318.973 5 0 -

109 .700 ,—

1, 6 t,7 8 9  
860,256

3,549,648 53

13,413 16

4476 41

J  L

3,539,235 37

67,653 25

3,931,984 34!5u3,608,305 3

3,618,865 3,

29 5w i z y j ................................................... 323,619
Lw ów  dnia 30 czerw ca 1862 r.

Od D yrokoyf galioyjskió j K asy OszozędnoAs-.

L a s k o w s k i .  S.  K r  » w c z y  k i  ewi  c *

Ceny produktów polskich w Wić dniu od 26 do 
1 sierpnia 1862 r. w wal. austr.
Szmaty galicyjskie białe (za centnar) . . .

„ onuczkowe „ • . . .
„ „ z pakuły ordynaryjnćj .
„ „ lniane niebieskie mięsza-

ne z niebieskiemi baweł- 
nianemi (za centnar)

,  „ kotonewe • „ » . . .
Konopie polskie surowe . • • n • • • •

„ „ międlone . • • » • • . .
[.en polski surowy .......................   ■ • • •

„ „ międlony
Koniczyna czerwona ehędożona (za centnar)

„ naturalna „
'„ biała „ n

Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (funt.) 00 2 1 
Skórki cielęce „ z główkami (za cent.) 85 00 
Terpentyna galicyjska . . • • • • „
Wełna polska ordynaryjna (Zackdwollc) „
Szczecina wiśnicka wyborowa . . . „

n n ó i f d a ........................n
„ jaworowska wyborowa . . „
„ ,  celna . . . „
„ „ przed ia . . . „
„ „ średnia . . . „
„ „ poślednia . . n
„ m ie l e c k a .......................  • n

Spirytus 30— 33 stopniowy transito (za sto­
pień =: '/u garnca) . • • • • • .  0-60'/s

„ rektyfikowany 35° transito . . 0 .6 6 1/,
Wosk tarnopolski (za centnar) • • . . 140'00

7-25
5-25
3-25

4 00 
000  

15-00 
20-00 
17-50 
24-00  

0-00 
0-00 
0-00

38-00  
00-00 

2 5 0 0 0  
1 8 0 0 0  
270.00  
180-00 
1 7 0 0 0  
100-00 

80 00  
. 1 2 0 0 0

W ro c ła -w  1 sierpnia. Praktykowano ceny
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro­
szy srebrnych pruskich (po 5 cent w. a. oprócz loży).

Pszenica biała 
„ żółta 

Żyto • . .
Jęczmień , 
Owies . . . 
Groch

przed. śred. pośled 
83 91 85 78 83
33 90  85  
&9 60 57  
43 45 42
27-29 26
52 55 51UTUOU . . • • OQ

Rzepak (za 150 funt. brutto) - 3 2  220

78-82  
54-56  
38-40  
24 25 
47 50 

190

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

T u r y u  1 sierpnia (przez Paryż). Garibaldi spo­
dziewany jest w Mesynie. Oobotnicy ściągają się

ze Y m y sttirh  stron do Corleoae. Pogło ik i k rążą  
że okręt am erykański obładowauy bronią zawinął 
do Palermo. Pułkownik Acerbi, intendent byłej a r­
mii południowej (t. j .  byłej armii G aribaldego 
P. Ii. Cr.) został uwięziony. Rząd wioski przedsię­
bierze energiczne środki aby wyprawie przeszko­
dzić. — R isp raw y  w Izbie włoskiej nad projek­

tu urtaw y o kredycie ziemskim, zostały odroezo- 
j do października, —  W edług doniesień z Rzymu, 

oddział wojsk francuzkieh który zajmował Froai- 
oone, odszedł od Rzymu.

T u r y n  2 sierpnia. Odezwa tymczasowego pre­
fekta w Palermo (daw ny bowiem prefekt P«dlavi- 
ciui podał się do dym iiyi, z powodu naganienia 
jego postępowa da przez rząd w czasie przemowy 
G aribaldego przeciw cesarzowi francuskiem u, a 
dymiaya została przy ję tą , P. Red. Cz.), zawiera 
następujący ustęp: „Od pewnego esasa panuje 
wzburzenie umysłów. Jednak  legalność uiedozwo- 
liła rządowi przeszkodzić s łą  zaszłym wypadkom. 
T eraz jednak, gdy zgromadzenie bierze się do o- 
rężu i wojenny przybiera charakter, czego zabra­
niają ustawy, niemoże rząd cierpieć go (zgrom a 
dzenia) dłużaj i użyje wszystkich środków, aby je  
rozpędzić, o ozem zawiadam ia obywateli. R ząd nic 
mo-e się zrzec swego obowiązku. Żadne nazwisko, 
jakkolw iek dr giemby ono było narodowi, niemożt 
przywłaszczyć sobie praw  służących Wiktorów 
Emanuelowi, temu wybranemu przez naród kró 
I owi".

Dziennik M onarchia Nazionale zapewnia, iż rząd 
nie pozwoli, aby w Palermo w ypraw a w siadła na 
okręty — Garibalui poje.h&ł do Bosco-F.cuzzi (pro 
wineya Corleone w zachodnio-połndniowej części 
Sycylii, P. R. Cz.) i wydał z tam tąd następującą 
proklainzcyę: „Tow arzysze! znów gromadzi nas 
święta sprawa! Nie pytając się gdzie idziecie, zbie­
gliście się ze wszystkich stron, aby szlachetnie 
walczyć z obcymi ciemiężcami. Błagam  Opatrzno 
ści, aby utrzym ywała w was zaufanie do mnie 
Mogę wam jedynie przyrzec pracę i odwagę. By 
łoby rzeczą zbyteczną żądać od was waleczności; 
lecz muszę żądać karności. Przez karność Rzymia­
nie świat podbili. Zyskujcie przyw iązauie ludności, 
p iszanowanie u nrszej walecznej arm ii, aby u 
rzeczywistaić zjednoczenie ojczyzny. (Ustęp nieco 
ciemno telegrafowany. P. R. Cz.). Tym razem tak 
że Sycyliaaie będą przewodnikam i w wielkien 
dziele, do którego kraj je s t pow ołany".

Na dzisiejszem posiedzeniu Senatu, oświadczy 
prezes ministrów Ratszzi, iż rząd musi użyć euei 
giczuych środków dla pow strzym ania werbunku i 
postanowił przeszkodzić wyprawie, do czego przed­
sięwziął stanowcze środki.

B e r n  1 sierpnia. R ada stanu kantonu Tesyń 
sk ugo  doniosła Radzie związkowej szwajcarski.- 
o w zrastająeem  wzburzeniu umysłów w T<syni 
w skutek włoskich prow ukacyj, mianowicie w sku 
tak pewnych plakatów  ogłaszających miasto Lu 
gano miastem włoskiem. Poseł szw ajcarski w T u ­
rynie p. Tonrto ma otrzymać polecenie, aby zażą 
dał wyjaśnień.

L o a d  y  a 2  sierpnia. Nadeszły tn wiadomość: 
z Nowego Jorku z 22 lipca, donoszące, iż wieści 
jak ie  wówczas nadeszły do Nowego Jorku twier 
dziły, ża Frauenzi zajęli miasto G aaym as w pro 
wincyi Senora (w Meksyku). Z am erykańskiej li 
aii bojowej było doniesienie, iż separatyści poclsu 
oęii się pod Nashville.

L o n d y n  3 sierpnia. Nadeszły dzisiaj wiadomo­
ści z Nowego Jorku  z 24go lipca. Douoszą one, iż 
zaciąg ochotników bardzo wolno 1 truduo postępu 
je, i znów ogłoszono nowe premia. Gubernator kra 
ju Ohio wydał odezwę, w którój ogłasza, że gdyby 
kontyogous nie był wystawiony przez zaciąg ocho­
tników, będzie się m usiał uciec do poboru wojsko­
wego. — Z linii bojowej donoszą, iż oddział z kor 
pusu jenerała unionistowskiego Pope stoczył szczę 
śliwą utarczkę z separatystam i pod F ridriasbur 
giem i spalił ich obóz. (Lecz m iejsce tćj utarczki 
Fridriksburg w W irginii okazuje, iż separatyści zDa 
cznie posunęli się naprzód, gdy doszli z pod Ric-hmou 
duaż  ku rzece Jork . P. R. Cz.). Odezwa wydana przev 
prezydenta Liacolua upoważnia do zaboru własno 
ści separatystów  na potrzeby wojskowe. (Zaprowadzo 
no więc konfiskatę, na którą tak  słusznie powstawały 
dzienniki francuskie i angielskie co okazuje zara 
zem, ż i  zaciętość stron wojujących popycha je  do po­
deptania praw  i zas&d przyjętych Już przez cywi- 
łizacyę. P. R. Cz.)1

Polityczne spraw y austryackie nie przedstaw iają 
dziś nic nowego lub uwagi godnego. Po rozejśne 
aię parlamentu ubyło jedno z głównych ognisk ży­
cia publicznego, i polityka cofnęła się znów w y­
łącznie w sfery w tajem niczone, gdzie niemasz an 
trybuny ani galeryi. W chwili tćj mogliby au ttry  
.ccy luozie stanu w ypocząć, gdyby nie stosunk 
wewnętrzne, które zajm ują ich i baczućj wym agają 
czujności. Mianowicie spraw a handlowa niem ie­
cka i spraw a wschodnia nastręczają wiele trudno 
ści. Wieść k tąży , że gabinet w iedeński pragnie 
zawrzeć z F raucyą trak ta t handlowy, aby przezeń 
-p ły n ą ł na rozpaduięcie się zw iązku celnego. Jesi 
to zapewne wieść bezzasadna. Co do sprawy 
wschodnićj, ta k ż i tylko na wieściach opierać sil 
można, a mianowicie, iż Austrya nie ustępuje nt 
konferencyi carogrodzkićj od zachowania statm  
quo co do trzym auia załóg tureckich po tw ier­
dzach serbskich i nieprzypuszczenia spraw y czar 
nogórskićj na konfereneye.

Doniesienia tak z K o n g r e s ó w k i  j ak i p r o . 
w i n c y j  Z a b r a n y c h  pow tarzają ciągle jedną 
zwrotaę smutnej pieśni k tó ra  zarazem  objaw ia i 
wytrwałość narodu a zaciętość jego  nieprzyjaciół 
zw o tk ę : st*a rzeczy ciągle niezmienny, to jest

trw a w eiąi stan wojenny i system samoicolności 
w ojskow o-policyji.ćj, obok którego niew ykonalne 
są reformy ogłaszane dla jedoćj prowiocyi, dla 
innych zaś niema dotąd nawet przyrzeczeń zmiany. 
Na to ciągle pow tarzające się doniesienie naszych 
korespondentów odpiw iadam y inną zw rotką, że 
albo we w s z y s t k i c h  prowiacyach polskich zo­
stających pod rządem rosyjskim  zajdzie zmiana 
przez zadosyćuczynienie w s z ę d z i e  prawom i po- 
irzebom narodu, albo nienastąpi n i g d z i e  żadDa 
rseezywista zm iana — środka albowiem nietn?. 
W obec takiego stanu rzeczy, niespraw ią skutku 
wszystkie ogłaszane na piśmie reformy, nieprzyda- 
dzą się na nic przesadzone o nich doniesienia roz­
głaszane telegramami po Europie. M*gą one na 
chwilę zakryć prawdę przed oczami tych szczegół- 
nićj za granicą, którzy p rag o ą  m je£ j ą  zak ry tą , 
lecz wkrótce wyjdzie ona na  wierzch mimo arty ­
kułów przesłanych z przybocznego bióra z W ar­
szawy do Gazety Szlqskiij, lub Constitutionnela. 
A r e s z t o w a n i a  w W arszawie trw a ją  ciągłe. 
W tych duiach aresztowano kilku uczniów Szkoły 
Przygotowawczej, a wszystkim innym z a b r o n i o ­
n o  wyjeżdżać z W arszawy chociaż kursa nauk 
j aż są zamknięte.

W d. 2 b. m. podpisano w Berlinie w ministe- 
ryum spraw  zagranicznych, trak tat handlowy z 
Francyą, którego punkta przedugodce były ułożo­
ne 29go marca. Mówią, że z wykonaniem tego 
traktatu  będzie rząd francuski czekał nietylko n- 
plywu terminu ukończenia peryodu związku cel­
nego (d. 31go grudnia 1865) ale oraz w razie j e ­
śliby nieprzystąpiły iane państwa niemieckie, za­
warłby osobny trak ta t z A ustryą i związkiem cel­
nym. Stern Ztg  zapewnia, że w gabinecie praskim  
nie zachodzą żadne w ważnych kw estyach niepo­
rozumienia i niezgody, o jak ich  donoszą dzień • 
niki.

G a r i b a l d i  p r z e d s i ę b i e r z e  w y p r a w ę  — 
aitm a już żadnej w tym względzie wątpliwości. 
Albowiem ogłasza to jego  o d e z w a  w ydana w Sy- 
cyl i z Bosco-Ficuzzi, której ustęp podaje powyższa 
depesza. Odezwa ta nie ogłasza, gdzie ruszy wy­
prawa, k e z  jćduo je j wyrażenie każe się domy- 
śLć, że do ksjów  obcych. Do których jednak  uda 
się krajów  o b c y c h ?  i czy teraz zaraz wypłynie? 
oto pytania. Zw ażając na różae okoliczności a 
szczególniej na położenie w środku Sycyli prowin­
c ji  Corleone, w której się grom adzą ochotnicy 
Garibaldego, zdaje się, że  chcą oni się tam n- 
zbroić, uporządkować i zorganizować, zaczem wy­
ruszą za morze. Może nawet zam ierząją wziąśó 
Sycylię za podstawę swego działania, oo zdają  s ę 
zapowiadać wyrazy odezwy G aribaldego: „I t>m 
razem Sycyliauie będziecie przodownikami w wiel- 
kvem dziele." Cokolwiekbąć, w sżoy gotuje się wy­
padek, a czy on następuje z tajemnem zezwole­
niem rządu włoskiego, czy też przeciw iego woli? 
trudno ca  to pytanie stanowczo odpowiedzieć, cho­
ciaż ministrowie włoscy pow tarzają w sejmie za­
pewnienia, iż w ypraw y nie dopuszczą.

Pow iedzkćby możaa, że f r a n c u s k i  św iat poli­
tyczny je s t  na wakacyach. Izby dawno skończyły

siedzenia, bieg spraw  publicznych idzie  regu­
larną k o le ją , cisza i spokój w ew nątrz, a prócz 
procesu Mioia i Greppo, względem których w yrok 
wpierwszćj instancji już zapadł ja k  wiadomo i od 
itórego sześciu tylko obwinionych apelowało, i prócz 
.poru o wybór izby adwokackiej w P aryżu , tylko 
ńaliii wojsk francuskich w dalekich krainach Azyi 
i A m eryki, na wybrzeżach chińskich, w górach 
M eksyku, gą jedyaem i ze spraw  wewnętrznych, 
jeśli tak  powiedzieć możemy, które zajm ują świat 
polityczny francuski. Natomiast zajmuje się cn 
mocno spraw am i w schodnią, w łoską i unrary- 
rań8ką. Rząd francuski pracuje podobno znów u 
silnie, ażeby s&łonić Anglię do wystąpienia eutr- 
gicznego z p o ś r e d n i c t w e m  między stronami wo- 
jującem i w Stanach Z jednoczonych, a zarazem do 
uznama przez to Stanów południowych oddziel- 
uern państwem. Utrzymują, że Rosya zamierza tak ­
że p o ł ą c z y ć  się z Francyą przy tem w ystąpie­
niu z pośrednictwem. Lecz strony wojujące w A- 
neryce a przynajmnićj nuioniści nie są bynajmnićj 
gotowi do przyjęcia pośrednictwa, owszem z całą 
raciętością do dalszćj gotują się walki.

Pełnomocnicy mocarstw zgrom adzeni w C a  ro ­
z r o d z i e  na konfereneye dla załatw ienia sprawy 
mrbskićj, odbyli drugie posiedzenie. Na tem po­
jedzen iu  m iała w ystąpić w całćj wyrazistości ró- 
tność zdań, ja k  donoszą korespondenci francuscy. 
Przedłożono pełnomocnikom memoryał ze strony 
rządu serbsk iego , żądający zburzenia twierdzy 
b ałogrodzkiej i ustąpienia załóg tareciiicb z ia- 
ych twierdz serbskich. Przeciw tema protestow ał 
.ełnomoenik turecki i przedłożył przeciw-m em o- 
yał projektujący zmniejszenie załóg. Rozpraw y 
md tym memoryałem odłożono do trzeciego po­
siedzenia.

Ostatnie depesze telegraficzna Czasu
T u r y n  3 siorpaia. Król w ydał manifest, w któ- 

•ym wyraża ubolew anie swoje z powodu uzbrojeń 
uaribaidego i w zyw a naród, aby tylko głosu kró- 
j  siuchał; wszelkie inna hasło je s t wezwamem 

do rew olty, do wojny domowej. Manifest w końcu 
grozi użyciem  całej surowości praw a. Na dzisiej- 
iZioi (w niedzielę) zgromadzeniu Izby deputowa- 
syeh Ratazzi ośw iadczył: Jeżeli Garibaldi zejdz-e 
4 drogi prawnej, wtedy popadnie pod wspólne dla 
wszystkich prawo i ukarany  będzie jak  k a ż iy  
ony człowiek. Minister Spodziewa się jednak, że 

Garibaldi zechce uniknąć rozniecenia wojny do- 
nowej.

- *  i n r i T J i Tim 4nr>-— ■ riwi-— in—     r r - - - —

Lntoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny.
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HOTEL ROSYJSKI. Foltański Hipolit naczeln. pow z oór- 
i  ą, Loegchamps Bogusław kup. z Królestwa. Bukowski Fel'k. 
wł. dóbr 7. Galicyi. Foltański Feliks wł. dóbr Kanozugi. By­
kowski Hipolit ob. ze Lwowa. Riedel Jan komisan. Janowski 
Michał ob. z Warszawy Bumolmayer Artur ek. ■ fioer z Wie­
dnie. Łapicki Kasper ob. z Płocka. Kuszewski Walery obyw 
z Radomia. Boguszewski Aatoni wł. dóbr a Wielkich Strzelec.

W yjechali: l.ongchamps Bog. kup. do (RfJ
wł. d b Jo Galicyi. Toozyski A. włań. dóbr do Królestwa.

[ Turnau H. w ł. dóbr do Dobczyc. Kaminski J .  wł. dóbr do 
Warszawy. Sulikowski Daniel ksi dz do Słociny. Kuciński J. 
włas. dóbr do Laski. Dęb ński Jan dzieiżawca do Llsówek 
Herdynowa Marya ob. do Kiymey, Ziemmcki Jan inżyn cr 
do Rsdomia

Ogłoszenie licytacyi.
[Nr. 11323.] ____ ________

Magistrat król. głównego Miasta Krakowa po­
daje do powszechnój wiadomości, iż celem wydzier­
żawienia pastwiska nad brzegami starej Wisty a 
mianowicie pomiędzy mostami na Stradomiu i przy 
Rzezalni tudzież pomiędzy ogrodem 
rzv a Podbrzeziem, na czas od Igo stycznia looo  
do 31go Grudnia 1865 odbędzie się w  dniu 19go 
sierpnia 1862 w  gmachu Magistratu w  Biorze De­
partamentu Igo o godzinie I0^j przed południem
publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena
w kwocie 15 zlr. w. a. _  , .

Wadium wynosi 1 złr. 50 kr. w. a. Deklaracye
oisemne będą także przyjmowane. Warunki licyta­
cyi mogą być przejrzano w Biórze Departamentu
((ZO.

Kraków dnia l8go lipca 1862._________________ (1004-3)

- 'M aW  .
Jana Lenkiewicza w Krośnie

dostać można ( l i ‘4 j)
Widok miasta Krosna za  ........................................... 30 cfn*'
Krosno, opowiadani® podróżnika (wierszem) z* ■ 10 n
Portret Slan. Zaremby założyciela szkół (Gimnazyum) w Kro- 

żnie) za . . ^   30 ”

(21-7-146)
od i oisuzo tuAZiipj,fuu

qaauso ipAszi/mOm ,n f
Sis blnuonf.vi a i a n j a n i A l 0ZSAV 

•qo Czoiu[oj-ozdj»P
-odso3 izpóziKU i użzscui n ,um u3  o3ai,iezsitt uiaiucuoilfM * 
ó.s uaajód 'aiAio,«iH a. u m i a s a a  t a j  W oi-tmm uqAiquA

iqojqsfaj/a 
AzjvpodsoS qaiujaonws «ia

92 — 
126 6C I 
90 75 
;s  6 j  
30 20 I

130 — [ 
95 —
95 —
37 —
38 25 I 
34 60 
38 ~
37 -
131 75 
121 59 
16 —

P o s z u k u j e  się bardzo zdatnego
G o m l a n e g o «

1 ) 1*1 . . . i  n r \ Am w.t A ilm iH lfiff •• IłZ&Sll

Jego ck. Apostolska Mość raczył najłaskaw iśj 
dozwolić Towarzystwu Dam dobroczynności 

dla W iednia i okolicy, urządzenie

Loteryi Fantowćj
100,000 losami

po 50 centów wal. austr.,
której ciągnienie nastąpi

d n i a  3 2  I J s t o p a d a  r  I )
Najwyższemi darami Ich ck. Mości, Ich ck. W y­

sokości następcy tronu Rudolfa i Arcyksiężniczki 
Gizeli, Jej Mości Cesarzowej Karoliny Augusty, jak 
również członków najwyższego domu Cesarskiego 
oraz darami najprzewielebniejszego Duchowieństwa 
wysokićj Szlachty i szczodrobliwych mieszkańców 
rezydencyi, udało się zaopatrzyć loteryę tę

800 trafne mi,
jak dotąd jeszcze przy żadnćj loteryi m ie jsca  nie 
miało. Nietylko bardzo kosztowne przedmioty złote 
i srebrne, i wyroby sztuki, lecz szczególniej

przedmioty potrzeb domowych,
zupełne garnitury bielizny stołowćj, sztuki płótna, 
chustki do nosa i serwisy stołowe, porcelanowe i 
szklanne świece apollo, drzewo, cukier kawa, wino 
szampańskie itd., stanowią dalsze trafne tej loteryi. 
Główne trafne zaś jest zupełne wyposażenie skła 
dające się z 12 przedmiotów tak główne trafne, ja 
kotćż 799 dalszych trafnych wykazuje plan gry.

Plan gry wran z aioaegółowym spiiiem fantów ®d*ie!* 
się w każ Jem miejecu epraedaży losów bezpłatnie Zarżą o 
teryi Towarzystwa Dam dobroczynnośoi dla Wiednia o o i 
oy. w mieńcie, Karnthnerstrasse Nr. 905. (985-3 -)

M a r y a  T h e y e r , H e n r y k  W o l ta w a
Przełożoua Tow. w obrębia miast*.  ̂ bekretar/,

WODA SODOWA
( S O D A  W A T E R ) .

Pow szechnie dziś jako  napój przyjem ny, orzeźw iający 
a razem leczący zalecana, a w wielkiej ilości od dwóch 
lat w fabryce mojej obok innych lekarskich sztucznych 
wód bez przerwy urządzona, nabyw aną być może w bie­
żącym  roku po cenach następujących:

Wody S odow ej U»szka P° 15 centów,
dto dto  szk lanka . .  5 „
dto Selccrskiej . .  flaszka . • • 15 „

Lemoniady gazow ej. .  „ - ^  »
dto magnezyowej „ . . .  .

j^^^Zam ówieaia na wyszczególnione tu jakotćż i inne wody 
lekarskie sztuczne przyjmują się albo w fabryce w domu Wgo 
T . C/echa na Piasku, albo w Aptece podpisanego w Rynku 
głównym mitsU istniej,cćj.

U ^I^O d cen powyższych odttępujo się 10 do 20 /„, atoso- 
wnie do ilości żądanćj wody.

M ^^O dnoszyym  flaBzki zwraca się 5  centów za każdą.
Żądanie może być urządzona Woda sztuczna Vichy. 

a mianowicie Source nouvelle des Celestins i Grande Orille.
(907-1' 12) D r. F l o r y a n  S a w lo z e w n k l

O G Ł O S Z E N I  E.

801 
316 20 

1432 
1980 

1*41 60 
|167 60 
|l25  25 
1147 
1384 — 
1238 —

799 
316 — 
430 - 

1978 
341 -
i57 -  
125 -  
147 -
283 -  
327 50 I

(104T-)

W  Piątek dnia 8 Sierpnia o godzinie 10 rano
odprawion, będzie

W K O Ś C I E L E  P A N N Y  M A R Y I
M S * A  Ż A l O B i A

za duszę ś. p.
TERESY z OBORSKICH 

Hr. POTOCKIEJ,
zmarłej na dniu 31 Lipca rh. w Badenie pod Wie­
dniem, na którą rodzina; Przyjaciół i Znajomych 

uprzejmie zaprasza.

C. kr.

KOLEJ
uprz.

GALIC.

106 40 
1U5 90

|106 -

93 80

106 20 
106 80

105 80

93 6

126 - 
49 80

|l7  35

5 98 
5 98

llO 4

10 53 
10 24 
12 63
10 30 

1,24 25 
1123 76 

1 8 6 '  

1 86

125 £0 
49 70

17 20

5 97
6 97

10 3

10 48
10 20 

12 6< 
10 28 
123 7ó 
123 ŁO 
1 86 

861

Począwszy od d n f s i  1 5  S i e r p n i a  1 8 6 * 8
zn iżo n y  b ę d z ie  is tn ie ją c y  d o tą d  n a  c . k . u p rz y w ile jo w a n ś j k o h n  g a licy jsk ie j K aro la  L u  wi a

dodatek ażya taryfy głównej,
co  s ie  p o d a je  n in ie js z e m  d o  w ia d o m o ś c i p u b lic z n e j z te m  o s trz e ż e n ie m , że w y ją tk i od  p o  oi i 
teg o ż  ‘ ażya n a d a l  n ie z m ie n n e  z o s ta ją , a  d o ty c z ą c e  ta b e le  i o b ra c h o w a n .a  po  w sz y s tk ic h  s t a c y a t

p rz e g lą d a ć  m o żn a .

W ie d e ń  d n ia  3 1  L ip c a  1 8 6 2  r . (1024-1-3)

Rada Zawiadowcza c. k. uprzyw. kolei gal. Karola Ludwika.

O G  Ł  O S  K E  N  S E .

mm

i

C. kr. uprz.

k o l e j ^ ^ g a l i c .  

KAROLA LUDWIKA
aLL

rubli —

rubli

I F a m a w a  3 Sierpnia.
P ó tim peryały ..............................
Oblłgi skarbowa

kupon . . . . . . .
Listy sastawne IH  okrssu . . . .

kupon .  . . .  . . . . . .  t*
Akcye koloi żelaznej warsiawako-wiadeńskiej 

W r o c ła w  2 Sierpnia.
Banknoty aastryackis w mon. nowćj . . . .
Polskie bilety bankowe......................................

n listy faatawne 
Foenaóflkie listy zastawne 4 % • • • • • • •

,  » 3 1 * /« ..................................
Obligi kolei krak.-szląsk.

10 3 i

79 5510 30
83 5584 30
70 9371 68
82 1082 80

6 7
93 14!

1 36

Rrnta S*/,.
F a r y i  1 Sierpnia

Konno
L o n d y n  1 Sierpni*

BOI, -
87? i -
— 87 J
— 104'
— 98)

68 70

93)

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 

O d c h o d z ą :
Brakossa do Wiednia 7 rano; 3. 30 po południu ~  do IFer- 

s ta w y  8 rano; 3. 39 po południu “  do Wrocławia 
8 rano — do Oalraiey (przez Bogumin (Odorberp i 
do Prns) 8. rano — do Lwowa  10. 30 rano, 8. 30 
wieciór =  do R%es*owa 6. 15 rano; ~  do W ie- 
H etki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wiecaór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano* . .  . .  .
z licnT cy  do S tc ta ko w y  «. *0 rano; 1). *7 przedpoł.; 2. 15

,  S,c%ak£>yVic  Granicy 11. 1« pr*edPoł-i 1  ** P°
7. 56 wieczór. ,

se Lw ow a  do Krakowa 4 rano; 5. 10 wienaor.
z R testo toa  do Krakowa 1. 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :
io Krakowa * Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wiiczór =  * Wro- | 

cław ia  i W  ar staw y  9 . 4 5  rano; 5. *7 wieonór — I 
* O strawy  (praoz Bogumin (Oderbarg) z Prus 
S7 wieczór =  Lwowa  s. 5 4  po południu; 6. 15 
rano =  z Rtesaotea  7. 40 wiecaór; — * WieKcaki 
«. 40 wieczór. , ,  . .

do Rnesnotoa 1  Krakowa 11. PJ1"* Południem ; do Lwów
9. 30 rano; 9. 16

1 ia s e r a  ty®
Księgarnia Ź u p a ń sk ie g O  W Poznaniu

wyda w końcu W rześnia rb
Dzieła Maurycego Mochnackiego,

w  p ięciu  tom ach , 
z •portretem autora na m iedzi rzniętym,

obejm ujących:
w tomie pierw szym : Listy.

drugim i trzecim : H istorya pow stania w ro­
ku 1830 -  1831.
trzecim i c z w a rty m : Pisma rozmaite.

* ” piątym : O literaturze polskiej.
E dycya ta jedynie za zezwoleniem rodzeństw a spo­

rządzona, odznacza się tem, że w szystko, co Maurycy 
Mochnacki p isał, obejm ując, przystępniejszą będzie ogo- 
łowi i pod względem ceny, nie przechodzącej 6  t a ­
l a r ó w .  (1019-2-3)

Jak  v 3 l< żć 2 nędiy 
P rzy jść  do p emiędzy,
Wznieść pracę, zdolność,
I  o d z y s k a ć  w o la ,  ś ć ,

I dowiedzieć się ruożna z broszurki: „ l A w e s t y a  l i u u n a o -  
| w » “ przez G ó r a l a  z K i c z e r y .  Do nabycia we wszystkich 

księgarniach. — Cena 50 centów. ^   (1034-2)

Ogłoszenie l icytacyi.
TL. 11,3241 ---------7- .
Magistrat król. głównego Miasta Krakowa po­

daje do powszechnej wiadomości, iż celem wydzier­
żawienia dochodów z rzezalni miejskiej na czas od 
Igo listopada 186*2 r. do 31 października 1865 r 
odbędzie się w dniu 2 Igo sierpnia 1862 r. w gmachu 

i Magistratu w Biórze Igo Departamentu o godzi­
nie lOtej przed południem publiczna licytacya. i  t  l  i

1 Na p i e r w s z e  wywołanie ustanawia się cena w L  I , , t r r ^ V  W  l  l e i  O W  (111(1 U  0 1 6 )  a a l l C y j S k a  t U H 'O l a  t A l a W ł U d .
kwocie 4,600 złr. w. a. Deklaracye pisemne będą| * '«**• U l- ’  *7  ™ _____________________________ __

I także przyjmowane.
Wadium wynosi 460 złr. w. a.
Warunki licytacyi mogą być przejrzane w Biórze |

Departamentu Igo.
Kraków dnia 18go lipca 1862. ( u * 8-3)

Obwieszczenie.
[L. 10,262],    .

Stósownie do odezwy ck. 1’raesidyum Sądu Wy z 
szego w Krakowie z dnia 14 Lipca r. b. do L.
1271. odbędzie się na dniu 18 Sierpnia r. b. celem 
wypuszczenia w przedsiębiorstwo budowy zatwier 
dzonego pawilonu w gmachu ś . Piotra w Kra­
kowie, publiczna Licytacya przez sekretne dekla­
racje.

Koszta tej budowy wynoszą, za roboty;
G ra b a rsk ie .......................  378 złr 48 kr. w. a.

»

Za p rz y z w o le n ie m  ck . M in is te rs tw a  H a n d lu , w e jd ą  w  ży c ie  n a  ck  u p rz y w ile jo w a n e j k o le i 

g a licy jsk ić j K aro la  L u d w ik a , _
począwszy od d n i a  1 5  S i e r p n i a  1 8 4 * 3

n o w e  p o s ta n o w ie n ia  ty c z ą c e  się

wolnej w agi tfómoków i czasu wolnego od opłaty składo­
wego towarów, pakunków i przesyfek pieszych.

D la p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i p rz y b ite  b ę d ą  te  p o s ta n o w ie n ia  n a  w sz y s tk ic h  s ta c y a c h  ko le i 

W ie d e ń  d n ia  1 S ie r p n ia  1 8 6 2  r. (1023-1-3)

z polecenia król. pruskiego Mini­
sterstwa w Wydziale lekarskim roz­
bierana, ma własność odmładniania 
skóry nadając jśj naturalną świe­
żość oczyszczeniem z wszelkich o- 
szpeceń jakiemi są: piegi, plamy 

wątrobiane, ostudy, parchy, suche i wilgotne 
liszaje, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro­
ści krwi, tudzież żółta powłoka skóry.

Za skutek w 14 dniach ręczymy, a w razie 
zawodu zwracamy kwotę zapłaconą.
Cena flaszki całej 2 złr. 60 kr. w. a.

P 9 M A M

pobudzająca wczesny porost brody 
i wąsów.

t  Chcąc mieć wczesny porost bro­
dy lub wąsów bierze się cokolwiek 
pomady np. jak dwa ziarnka gro­
chu i naciera się z rana rzeczone 
miejsca, a najdalśj w 6 miesięcy 
bujny je porost pokryje; środek 
ten bowiem jest tak skuteczny, że 
nawet 17 letni młodzieńcy niema- 

jący jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za 
pomocą tśj pomady.

Cena puszki 2 złr. 60 kr. w. a.

Płyn Japoński
w pudełkach o 2 flasz­
kach za 5 złr. w. austr. g 
jest najprzedniejszą kompo- ,v 
zycyą do prędkiego farbowa- n 
nia włosów, brody, wąsów i L 
brwi według potrzeby i upo- ja

Idobania, odpowiednio do twa- (K 
rzy, z zupełnem farbującego ^ 
zadowoleniem; prócz tego po- xj 
lecamy:

C h iń sk i ś r o d e k  d o w o ln e g o  
farbowaniu włosów  

Flaszka 2 złr. 10 kr. w. a. \

©ryoatalfiy sposób
ogolenia włosów, j

bez bólu lub uszkodzenia, na < 
najdelikatniejszych nawet miej- . 
scach, a to w 15 minutach, któ- J 
rego to sposobu używa czasem ii 
płeć piękna do spędzenia śladów [ 
brody i wąsów, tudzież zarasta- i 
jących brwi lub gęstego zarostu > 

^ciem ienia.
Flaszka 2 złr. 10 kr. w austr. 

Fabryka: Rotke i Spółka w Berlinie, główny zaś ! 
skład powyższych pięknideł znajduje się wyłącz- | 
nie w handlu pod firmą: E. S k ir liń sk i  w Ryn- j
ku głównym w Krakowie. (884-3-) |

l i f e

KOTWICA („Der Anker“).
T o w a r z y s t w o  z a b e z p i e c z e n i a  ż y c i a  i rent .

Siedziba Towarzystiva znajduje się w Wiedniu, Stadt, „am H of N. 329 “

I PHI • ft Ś  | » t l  do pokrywania dachu, około 500 
A  lH llSL B .L M .fi « » ' sąg □  jest do spraedania po cenie

I 1 złr. 75 cent, za siacę kwalratową. — Bliższa wiadomość 
i>od Nrm fS Gmina V II na Kleparzu przy końskióm targo- 

I wisku. (1043 2-3)

pot.,

Przyjechali od 2 do 6 Sierpnia 1862.
HOTEL SASKI. Marcin Lr. Tarnowski z W rfyaią, Ann. 

Księżna Abamclik s PodoD, Tadeosz hr. 6 ol*je^ BKkl * ł .“K 
dóbr. Stanisław Straszewski ob. Bicleska I 
Rocbeń.ki wł. dóbr, Kaz. Szcl ski wł. dóbr « P«««J* 
Dominikowska wł. dóbr i  siostrą z Galicyi. ,
w ł dóbr z Wołynia * familią AIcksan. Rożjnski orz.
Stżnn z Warszawy. Alk. Karpowicz Dr. iłled. z
rąbek Tschollnk wł. dóbr z Mołdawii. Rodosław Stolsm*'n
art malar*. Adam Mlrszkowski ob. fcnbleńska Marya wł_

Murarskie . . 28,708 „ bu
Kamieniarskie . . . .  1,279 „ 83 „
C iesielskie.......................  0,227 B 17 /a
Pokrycia łupkiem . . 1,263 „ 79 „
B la ch a rsk ie ..................... L I D  „ 86 „ „
Kowalskie i żelazo lane . 261 „ 42 „ „
S to larsk ie ........................ 1,606 „ „ „ «
Ślusarskie.......................  1,893 „ 2 » v
S z k la r s k ie .......................  464 „ 65 „ „
Powłokowe . . . . . .  454 „ 69 „ »
M a la r s k ie ........................ 2 1 1  „___8 »___ »

Razem 43,866 zlr. 6 4 l/t  kr. 
Deklaracye, które pod napisem „Deklaracya na 

budowę Pawilonu ś. Piotra w Krakowie“ ścisłe 
według warunków przedsiębiorstwa wystawione, 
i Vadium w kwocie 4400 złr. w. a. zaopatrzone 
być winny, muszą najpóźniej do godziny lite j  przed 
południem na dniu wyrzeczonej licytacyi być zło­
żone, w  przeciwnym bowiem razie każda deklara­
cja niedokładnie wystawiona, alboteż po uderze­

n iu  godziny l i tej podana, nie będzie uwzględnioną. 
I Dalsze warunki rzeczonego przedsiębiorstwa, jako 
leż dotyczące Plany i kosztorys wraz z wymiarem 
poprzednim, mogą być w biórze c. k. Inżyniera 
Obwodowego każdego czasu przejrzane.

Z c. k. Władzy obwodowej 
Kraków dnia 23 Lipca 1862 r. fi007-3)

Z abezpieczenie k ap ita łów
płatnych po śmierci pew nej oznaczonej osoby.
Roczną prem ią 2*2 zlr. 4 0  c. może osoba oOto-le- 

tnia zabezpieczyć sw oim  spadkobiercom  kapitał 1 ,696  
złr., chociażby śm ierć tej osoby nastąp iła  po zapłace­
niu pierwszej premii.

Z a b e z p ie c z e n ie  k a p ita łó w  
płatnych zabezpieczonemu, po osiągnieniu pewnego 
oznaczonego wieku, lub tegoż spadkobiercom, jeże­

liby jego śmierd nastąpiła  pierw ej.
Roczuą prem ią 43  złr. 9 0  c. m oże sobie zabezpie­

czyć osol a 3 0  letnia kapitał 1 ,0 0 0  złr. po osiągnieniu 
50t?o roku życia, lub w w ypadku prędszej śmierci zo­
stałby kapitał ten w ypłacony jego  spadkobiercom, cho­
ciażby śm ierć nastąp iła  P« zapłaceniu pierwsząj premii.

Z abezpieczenie kap ita łów
ii płatnych za życia zabezpieczonego, je że li tenże pe 

wnego przez siebie samego oznaczonego czasu dożyje.

R oczną prem ią 27  złr. 6 0  c. może sobie zabezpie­
czyć osoba 30-letnia, w ypłatę kapitału w kwocie 1 ,000  
złr. w swym  5 0  roku życia.

W za jem n e  S to w a r z y s z e n ie  n a  p r z e ż y c ie

w których pew na liczba osób zobowiązuje się wzaje­
mnie w ten sposób, że ci, którzy p rzy  życiu zostają  
po pewnym przeciągu czasu nietylko otrzym ają na- 
powrót swe w kładki wraz z procentami i  procen­
tam i od procentóic, lecz oraz odziedziszają stosun­
kowo ick ładki wniesione przez tych, którzy tymcza­

sem poumierali.

W vnlaty'na m b eip leo ien ia  '^  wypadek śm ierci od 
Igo Styczni# 1862 r.

w C z e o h a o h . . • - l t p ° I-«« • 
v G al io y i . . . .  • 3 » • •
„ K ra in ie  •

• 5 S K 3 &  : •
; n S K S S  A - t r y l  »  .  • .
,. S a lz b u rg a  . • • * ” •
„ S z lązk u  *
„ Siedm io g ro d z ie  ® »
„ S ty ry l . . • • )  ”

we W eg rzeo h  • • • zL-JL  * •
‘ Rasom . . • • 85 Pol’c •

. 21 ,000  z łr .  

. 17,fi 00 „

. 2,000 „

. 8,000 „

. 5,800 „
. 93,200 „
■ 1,050 „
• 2,0  0  „
. 17,500 „
. 5,000 „ 
106,800 _

Z a r ę c z e n i e :
K apitał T o w a r z y s tw a .............................................  2 ,0 0 0 ,0 0 0  złr.
Stan funduszu rezerwowego 31 Gru­

dnia 1860 r.:
Fundusz asekuracyjny na wypadek 9?5 J71 ^  gl c

ś m ie rc i ..................................  ’
Specyalny fundusz dla stowarzyszę 

nia na przeżycie i przeciwzabez-
pieczenia. . . . . • • • * '

Ogólny fundusz rezerw ow y :  /  -------------
Razem.........................   zlr. TO c

Wodociągi
17. rui*ami żeląznemi kutemi i urządze­

niem do zamknięcia wody.

Ogrzewanie parą i oświetlanie 
gazem,

p o d łu g  n a jn o w sz e g o  s y s te m u , o p a r te  n a  p r a k ty ­
cznych d o św ia d c z e n ia c h  d la

b u d y n k ó w  publicznych, prywatnych, 
czynszowych i fabrycznych, 

K aro l A. Specker
vv Wiedniu, „Stadt, Hoher Markt, Galvagnihof.u 

ICióro in ż y n ie r sk ie  I A je n c y a  m a szy n
tUa przędzalń bawełny, maszyn tkackich i gospodarczyob, 
walców dla hut żelaznych itp., —  pośredniczenie w uzy­
skania przywilejów na wynalazki w c. k. Państwie austr. 

i za grąnicą.
C en n ik i, kosztorysy i w sz e lk ie  bliższe szcze­

g ó ły  na  ż ąd an ie  b e z p ła tn ie . (722-6-u)

4 6 5 ,4 5 2  złr. 8 9  c. 
1 9 ,5 0 0  złr. -  c.l

Rasem . . ■ ■ 0 0  l!°*c • • 379,350 złr. || * , . , . . .
T ow arzystw o zaw iera także ugody przeciw iabczpieczeń wszelkich stow arzyszeń , ja  rowmez ugody na 

bezpośrednie lub nastąp ić  m ające dożywocia. .
Dokładne prospekta oraz taryfy każdej gałęzi zabezpieczenia udziela bezp ntme yrekeya w Wiedniu, 

ornz ™  P- B r n e m ,}  inapetto r H i  »  « i f *  -  P. K „ r ,l  W , M . h
Wilhelm Brllhl. A . Eibenschilte w Krakowie - -  J  p. A. EibsnschUt*  ;------------  (575-4)

T E A T R  P O L S K I .

Tow arzystw o artystów  dram atycznych ze L w ow a pod 
dyrekcyą W italisa Smochowskiego i  Jana  Nep. N o ­

wakowskiego, 
będzie mittlo zaszczyt przedstawić

we w torek  dnia 5 sierpnia 1862 r.
Komedy* w 3 aktach prozą prsez J. Kraszewskiego pod na- 

zwą:

Miód kasztelański
Riąduca Drakami, Antoni Mother,

W  D rukarni „CZASU.®


